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Cesarska para niemiecka w podróky na 
Wschód zatrzymała się wczcraj w Wenecyi, 
dzie na nią oczekiwał król Hambert z królo- 
| wą i całym swym dworem, z ministrem spraw 
| męranicznych Canevaro i prezesem gabinetu, 
| )enerałem Pelloux, Dziś trzy najwspanialsze 
pancerniki floty niemieckiej, tudzież yscht ce- 
tarski „Hohenzollern“ prują już fale morza 
_ Adryatyckiego, podążając do Konstantynopola, 
| drugiej stacyi podróży cesarskiej. Wraz z oe. 
sf Barzem płynie na Wschód orszak złoścny z 
kilkudziesięciu osób, samego kwiatu arystokra- 
Oyi pruskiej rodowej i urzędniczej, między ni- 
mi minister spraw zagranicznych v. Bülow, 
 Bzef cywilnej kancelaryi gabinetowej Lueanna, 
Bzef kancelaryi wojskowej jenerał Hanke, wie- 
lu innych urzędników, szamberanów, dam 
dworskich, lekarzy, kaznodeiei i caly legion 
służby. Dwadzieścia wsgonów potrzeba było na 
pcmieszczenie tego towarzystwa. A nie jest 
Ono jeszczs kompletne, bo ozęść służby i dwu- 
dziestu siedmiu przybocznych żandarmów już 
Ra tydzień naprzód pojechało do Konustantyno- 
pola z bagażami i końmi. Żandarmi ci ozuwać 
będą nad osobisterh bezpieczeństwem cesarskiej 
pary, stanowić jej bskortę podczas uroczystego 
wjazdu do Jerozolimy, nadto zaś mają oni roz- 
baz fotogratowaó wszystko, co na drodze go- 
due bężzie widzenia. W tym celu dwaj wach- 
| mietrze żandarmscy przez kilka miesięcy po- 
| bierali u4ukę u nadwornego fotografa Kuntze- 
| go w 'ocztdamie, a potem musieli złożyć przed 
Cesarze a egzamin ze swej umiejętności. W ogó 
| le Wil elm II postarał się o to, ażeby poduzas 
| poby'- pa Wschodzie mógł roztoczyć prawdzi: 
| wie w»chodni przepych, to też ta jego podróż 
pochłonie olbrzymie sumy, bo trzeba i to do- 
dać, że trzy ogromne skrzynie napełnione są 
drogocennymi podarunkami, które cesarz rox- 
dzieli między dygnitarzy tureckich, niezmier- 
| nie wrażliwych na tego rodzsjn ozuaki łaski 
| monarszej. | 
| Wilhelm II jest pierwszym monarchą pro: 
 testanckim, który stanie w Jerozolimie, a tyl- 
ko jeden cesarz niemiecki był tam przed nim, 
| tj. Fryderyk II z rodu Hohenstaufów, który 
| ~ włożył na głowę koronę króla  jerozolim: 
skiego. 

ETN nadzieje i jakie myśli przepelciają 
fantastyczny uwysł Wilhelma II w tej jego 
dalekiej podróży, to jemu tylko wiadomo. Być 

| meże, że sięgają one bardzo daleko, a czy sią 
| ziszozą, przewidzieó niepodobna, za to trzeba 
zaznaczyć, że wstęp do tej podróży jest nie 
_ bardzo pomyślny. Zanim się rozpoczęła, już po- 
ciągnęła za sobą jedną ofiarę. Jest nią sędzi- 
wy dyplomata pruski Otton Bülow, który 
utracił swą wygodną posadę posła przy Waty- 
kanie, za to tylko, że nie potrafil zapobiedz 
temu, by Ojażec 5w. w przededniu podróży ce- 
sarskiej na Wschód nie użył w allokucyi do 
pielgraymów francuskich draźniącego ucho ce 
sarskie zwrotu o „tradycyjnym" protektorscie 
Francyi nad chrześcijanami ma Wschodzie, 


la czujność Fraucyi i wywołała reminiscencye 
dawno minionej przeszłości. Protektorat nad 


dziś zaś zaczyna on nabierać dla Francuzów 
aktualnej wartości. Ich opinia publiczna 
stwierdza z naciskiem, że prawo Franoyi do 
tego protektoratu nie jest przedawnione, a 
jest napastowane, na co oczywiście raąd fran- 
cuski nie może zezwolić — i to jest pierwszy 
ujemny rezultat podróży cesarskiej. Nadto dała 
ona powód do innych trudności. Wiadomo np. 
*| se przed tygodniem postanowił Wahelm IL 
8. | zmienić pierwotny program podróży i zanie- 
# | ochaó zupełnie wycieczki do Egiptu. Upozoro- 
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— Oszalałnś naprawdę... — zaczął z ironią 
w głosie Ilnicki — ale widocznie dłużej hamo- 
wać się nie mógł, bo nagle oczy mu się zai- 
skrzyły, gwałtownym ruchem odtrącił stół, któ- 
ry upadł z łoskotem i daleko cd niego odleciał, 
a stając teraz naprzeciw żony, Z rękami w tył 
założonymi, rzekł: | 
— thrai twoja będsie taka, jaką ją 
||| zechcę zrobić, taka, jaką była. Będziesz żyiw 
z tymi ludźmi, z którymi żyć ci każę, a gdyby 
scena podobna raz jeszcze się powtórzyła — 

zabiję cię ! ` 
i — A więc zabij edrazu, bo żadna s.ła ludz- 
| ka mnie nie nakloni do tego, bym słuchała 
rozmów i propozycyi, o których dziś dopiero 
wiem, co malo sądzić — żadna siłą ludzka 
mnie nie zniewoli do widywania 1 pokazywa- 
nia się z osobą, jaką jest pani Dufresne, która 
ma ciebie od płacenia jej rachunków i kupo- 
wania perel, a Stewsa od... 

Do najwyższego paroksysmu faryi dopro- 
wadzony linieki, wzmianką o możliwej nie- 
wierności swej bogini, którą jednak o to samo 
posądzał, nie chcąc sam przed sobą przyznać 
ię do tego, pochwycił obie ręce ony i w że- 
_lazpych trzymając je kleszczach : | 

— Jakiem prawem — krzyczał — ty się 
wyraśasz w ten sposób o osobach, z którymi 
dną jestes oboowaó, ty — córka 
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„nie nowego państwowego stronni- 


sesyę parlamentu niemieckiego, atoli w sfsrech į nesockiej Chippews swoich komisarzy, którym {wnio ma zająć to miejsce, które dotąd 


dyplomatycznych ntrzymnją, że cesarz dlatego | polecili przesiedlić Indyau na kilka oddalonych į przez 


lat dziesiątki zajmowało strouniotwo 


nie pojedzie do Egiptu, że nie może zda- jod siebie i leżących nieużytecznie obszurów : liberalne." Jest to zupełna prawda, bo rzeczy- 


cydować sią na zachowanie wszystkich tych | gruntowych. Ten zamiąr rządu S;enów Zjedno* 
względów etykietalnych, jakich domageją się | czonych wywołał ze strony Indyan ogólae pow- 
sułtan, chedyw i Anglia. Wreszcie w samych į stanie. Wypędzili oni komisarzy, a potem zbroj- 
Niemczech jest podróż Wilhelma II do Pale-' no spotka'i wysłanego przeciwko nim jenerala 
styny wielce niepopularna. Wyłoniła się bo-ż Bacona i rozbili go na głowę. Wówozna rząd 


wišoia pytanie, czy prawica zadaniu w tej 
chwili sprosta, stanowić będzie o przyszłości 
autonomicznych, katolickich i zaokowawozych 
lkywiołów w Austryi, o prmysyłym ioh wpiywie 
i znsoraniu W paiStWIe, jedaem słowen o kwe- 


wiem kwestya pokrycia kolosalnych kosztów | waszypgtoński pchnął ku rezerwacyi część wojsk, | styi, czy rząiżzenie Austryą ma ne zawsze po 


tej podróży. Z Barina donoszą włąsnie, że sondo- 
wano op uię przywódców stronnictw, ozyby |armatom i regularnym som niemsegli Indyanie 
parlament rzeszy niemieckiej przyczynił się długo walczyć. Po kilkn potyczkach złożyli 
częściowo do pokrycia tych kosztów, lecz już 4 broń, a wtedy pod eskorią wprowadzono ich, 
sau ą tę myśl przyięto tšk chłodno, iż prey- | podzielonych na kilka pariyi, na owo wyzna 
wódcy na wskroś rządowego stronriotwa kon- į nie, które dia nich upatrzono poprzednio. Tak 
serwatywnego odredzili wogóle podnoszenia jsię skończyła ta zapewne juź ostatnia walka 
tej kwestyi w parlamencie, raz dla tego, że;Mohikanów z białymi, 

dla uchwalenia żądenego kredytu nie znelazło- 
by się większości, a powtóra, że samo żądanie 
takiego kredytu wrwołałoby bardzo nieprzy- 


Korespondencye. 


jemrą dysknsyę. Niektóre dzianniki piszą, że 
z podobnem żądzniem powinien rząd zwrócić 
się do sejmu pruskiego, a nia do parlamentu 
rzeszy, bo podróż swą przedsiębierza Wilhelm 
II głównie jako zwierzobnik Kośnsioła prate E 
sianokiego w Prusiech, a zresztą Świątynia | 
Zbawisieła w Jerozolimie, której poświęsanie 
ma być dokonane w cbacności cesarza, zbudo- 
wara została na grancis darowanym w roku 
1869 prrez sultana Wilhelmowi I, jeko królo- 
wi pruskiemu Inne pisma nie chcą, aby i sejm 
pruski ofiarował cokolwiek na ten oal, bo pań- 
stwo pruskie nie ma cbowiąvku" ponoszenia 
kosztów reprezsntacyjnych |iednsgo tylko wy: 
znania, a zresztą pisze Freisinnige Zeitung — 


| oala ta podróż jest niepopularna. 


, Fak pożegzała ludność niemiezka odjeż- 
dtającego casarza, — niezbyt czule, 


Przed kilku dniami telegram doniósł o 
powstaniu Indysn w  północno-amerykańskim 
stanie Minnesocie. Tamtejsi Indyanie, -liczący 
4000 wojowników, zamieszkują ze awemi rodzi- 
nami tzw, „rezerwacyę* t. zn. obszar ziemi 
wydzielony dla nich przez rząd Stanów Zjs | 
dncczonych. Taka rezerwacya jest jakby oso- 


Wisdań, 12 października. 
Minister-prozydent i ministrowie skarbu 
i handla powrócili dziś po krótkim pobyaeie z 
Pesztn. W dziennikach opozycyjnych z wy- 


które dapiero co wróciły w Kuby. Przeciwko | zostać w jej ręku, czy też ma przejść, i to na 


J 


długo, w ręca inne. Tylko spełnieniem najwa- 
żn'ejszego zadania peństwowego, ahoóby z ofin- 
rą partykularoego interesu, może prawica wy- 
cras tę rozstrzygająsą walkę, która się od tylu 
lat w państwie toczy i która, doszadłszy po 
turzach dwóch lat ostutnich do kulminacyjnego 
paaktu, musi naraszcia być rozegraną. Prawica 
musi dowieść, czy chce i umie zwyciężyć. 


rada państwa. 
(Telegram „Frzeglądu*). 


Na wozorajszem posiedzeaiu przeprowa- 
dzono wybór komisyi budżetowej, ukończono 


trwałością goduą lepszej sprawy, w systematy- | pierwsze czytaaie projsktu ustawy o polepsze- 
cznie powtarzała się ad dai trzech i jeszcze się | niu płac sług państwowych i rorpoczęto pierw- 


powtarza pogłoske, że osiem tej ponownej wy- 
cieczki ministrów austryaokich do Pesztu było 
uzyskanie od rządu węgierskiego nowego pro: 
wizoryna ugodowego poza okres prokiuzyjny 
l stycznia 1899 r. Tej poglosoe zaprzecza sta- 
howazo komunikat cfidyalay, który się dziś po- 
iawił, a który stwiordza, że wymeoska ta ni” 
m ata innego celu, jak „wymianę myśli s mi- 
nistrami węgierskimi w obeonem stadyum ugo- 


sze czyśanie przedłożeń 
ryum budźstowego. 

Do komisyi budżetowej wybrani zostali 
pp. D’ Angeli, Malfatti, Jax, Sohlesinger, Weis 
kirchner, Lupul, Palffy, Wolkenstein, Kath- 
rein, Kalteneggsr, Tusal, Zaunegger, Mauthner, 
Barwiúski. Vukovic, Krak, Głregorcie, Abraha- 
mowioz, Czecz, Kozłowski, Lewicki, Milewski, 
Piętiak, Rittner, Rutowski, Treuinfels, Four- 


, dotyczących prowizo- 


Wschód słońca o g.6 m. 25 


npÓ s 


dowej akoy::* Drugim powodem tej podróży $nier, Menger, Nitsche, Pergelt, Russ, Verkauf, 
było zresstą zabranie się w tej właśnie chwili | Grabmayer, Schwegel, S'mergkh, Forcher, Hof- 
komisyi kwotowej w Poeszcie. 49 „wy œanas my- | Man, Kienmann, Lsmisch, Sylvester, Brzorad, 
sli“ w tej ohwiJi była potrzebna, to jast natu- | Poraz, Janda, Kramarz, Kurz, : Pacak, Stran- 
raliym skatkiem radykalnej zmiany, jaka odjsky i Zacek. | ! 

otwarcia austryackiej Rady państwa nastąpiła. W debacie jeneralnej nad polepszeniem 


Bo chcó po lewicy zmikns ta moża być tylko 
czysto formalną, choć organa opozycyjne z 
gorszącym powtsrzają oynizmem, że obeens 
umośl:wienie z ich strony parlamentarnej pra- 
cy jast tylko „ruchama taktyczaym*; ohoć wozo- 


bnem państewkiem, w którem Iudyanie rządzą | rsj jeszoze „jedea x najwybitaiejszych ozlon- 
się wedłag swoich praw, nie płacą Siaom Ża- ków opuszycyi Rady państwa” zaręizal kore- 
dnego podatku, owszem otrzymują od rządu w ;spondentowi wiedeńskiemu Pester 
naturze pewną ilos zboła, tytoniu i innych | co sresztą każdy uwierzy chętma, %e „obstruk- 
przedmiotów pierwszej potrzeby. Istnieje w Sta- | cya nie umala, tylko śpienem lekkim 1 pod oea- 
— to mau NAjwakaiejsza pologa 


w których do niedawna zostawiano Iadyau w |na określonyta nareszcie, szkoda, że nie wcze- 


Lloyda, w | 


naóh Zjednoczonych kilka takich rezerwacyj, E koldrą* 


zupełnym spokoju, starając się tylko różnymi 
sposobami o to, aby ci pierwotni mieszkańcy 
kraju, zajętego przez białych, powoli wymiera- 
li, albo teź przeradzali się przez wchodzanie 
w związki małżeńskie z białymi, Ala w osta- 
tbioh czasach i w Stanach Zjednoczonych po- 
czuto, jak tam się wyrażają, „głód ziemi“. Po- 
stanowiono tedy co rychiej pozbyć się Indyan 
i zabrać im ich rezerwacye. W tym oslu zało- 
żono w Karlynte psnsylweńskiej i w Gampto- 


śniej, stosunku rządu do prawicy i vice versa. 
Prawica, kóra w skutek tuktyka lewicy me w 
tej chwili możność parlamentarnego działania, 
a zarazem wskatek przecbrażenia się gabineta 
przes ustąpienie p. Barurcithora 1 oddania jego 
teki baronowi Dijaulemu i gabinet ściśle z nią 
złączowy, ma miej Oparty 1 z nią mię golidary- 
zująvy, sajęła prasa to samo stanowisko O wie- 
le silniejsze, aie i o wiele odpowiedzialniejsze 


Oprócz tego owa podróż W:lhelma II zaostrzy” | 


iw obac siebie samej, w obec państwa i po- 
nie wirgińskim szkoły specyalnie dla Iladyan. | szczególnych uarodoweośa. Odpowiedzialność ta 
Prawie przamocą brano dzieci indyańszie do | wzmsga się jeszcze w obecnej chwili prawdzi. 
tych sukół, uczono je tam rzemiosł, wpajano w ;wą grozą naglących, a o przyszłogoi monsrehii 
nie pojęcia jankiesowskie i potem puszczano do | desydujących zadań. Bo słusznie nw to zwraca 
rezerwacy., mając nadzieję, że ta miodzież bą- uwagę dzisiejsza Reichswehr, ik Ostatnia ugoda 
dzie między swoimi szerzyśa skłoaności quasi- z Węgremi w r. 1887 xawarią została już 
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które mogłyby być zebrane i rozprzedane ko- 
lonistom. 

Stalo się jednak inaczej, Młodzież indyj-' 
ska, wychowana w owych dwóch szkołach, | 
wracała do rezerwacyj z wyrobionem poczuciem | 
narodowem, z miłością własnego języka, z nie- 
chęcią do białych. Powoli między [ndyanarmi 
wytworzyło się stronniotwo niepodległości, któ- 
re Amerykanom wydało sią nia tyle niebezpie- 
Gznem, Go niepośądanem. Postanowili oni odra- 
zu załatwić się z Indyanami, rozprószyć ich po 


więcej miała kochanków, niż ty włosów na 
głowie. 
— Al. | 
Krzyk straszny, jak ryk aranionego zwie” ; 
rzęcia, lub jęk istoty, którą się dobija — coś 
nieludzkiego dźwiękiem, a ludzkiego: bolem, 
jaki zawierało, wydarło się z piersi młodej ko 
biety. Cofaęła się w tył, choąc wyrwać swoje | 
ręce z jego dłoni, als zdołała tylko oprzeć rię ` 
o Ścianę i z oczyma wlepionymi w jego oczy 
słuchać musiała końca tej zbrodniczej opo- | 
wieści. Ta z 
— Twojej watki — syczał dalej jak wąż ja- 
dowity — która zdradzała męsa od daia slubu 


zarzucać innym, że przyjmują perły? Zapytaj! 
pierwej twojej matki, ozy nie mgdy nie przyjimo- | 
wała od swych wielbicieli, a zanim silę tego od | 
niej dowiesz, to oi jà powiem, ja, który jak; 
tylu innych, byłem tąkźe Je) kochankiem, Że 
płaciłem jej uściski podlej miś perłami, bo 
brzęczącą monetą.. i Zz% piemądze . ciebie mnie, 
oddała, bo kupiłem cię od rodzonej miki, kie- ) 
dy innego dla siebie na moja miejsce znalazła! | 
I ty.» 
sk Dosyć... — wyszło szeptem Z pobludłych 
i drżących ust Izy, Przymknęł» Oczy, a Z twarzy 
jej, zdawało się, że ostatnia kropla krwi uchodzi. 
Na tea widok oprzytomniał Ilmicki 1 nie 
broniące się juź ręce wypuścił z swoich dłoni, 
— Dosyć. powtórzyła skłaudejąc z widoczaym 
trudem, prawie ubezwładnione ręce, a nie UWA- ; 
żając, że rmilkł, tuk jej w uszach dźwięczały 
okrutnym bólem, co tylko usłyszane siowa: 


z 
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sd , | | — Zmiluj się nademwą, już nie mów... juź mloda kobieta, obie ręce podniosła do czoła, glem gorączkowem zmejaczeniu, domagała się 
„„ twojej matki — mówił dalej nio mów — wołała głośniej, jakby slowa jego ' które jakby żelazne ściskały obręcze, Cznła, śe ustawioznem błagalnem wołaniem — Mro... 


man o 


ohbrześcijanami na Wschodzie aż do tej pory | europejskie, zaczem oczywiście pójsć miału po- wprawdzie za sprawą 1 sasłagą prawicy, $e Je- 
uchodził we Francyi tylko za historyczną re- | wolne rozproszenie się Indyan po oałych Xia- dnaz wtedy i iewica, wiudykująca dla siebie 
hkwię, bez żadnego praktycznego Zuaczenia ;| nach, a więc opuszczenie przez nich rezerwaocyi, | mano stronnictwa państwowego, nie usuwała 


się także od ugodowej pracy, starała się owszem 
nohodzić, jak to zawsze było jej anabicyą, za 
główny flar 1 podstawę duaiistycznego ustroju 
mokarchu. Dzis natomiast rzeczy stoją inaczej. 
Dzis w zwariym szeregu przystępuje prawica 
sama do spałaienia tego najważniejszego Z £a- 
dań państwowych, „a łączy ją nie oportuuizm 
policyczny, bo sprawa ugody z Węgrami nie 
jast bynajmniej popularnom 1 wdzięcznem ha- 
siem. Kitem, rpajającym prawicę Jest raczej 


plac slug. państwowych przemawiał po p. 
Sonramulu (którego wywody podaliśmy we 
w6zorajszaj dapeszy — Przyp. Red) jeneralny 
mowca contra p. Pergelt Zarzucał on prze- 
dewszystkiem rządowi, że wywiera prosyę na 
parlament, łącząc sprawę polepszenia płac sług 
pańsuwowych z zaprowadzeniem podatka od 
sprzedaży cukru. Opozycya nie ścierpi taziego 
stawiania |udnośzi w połokenie przymusowa 
przez danie jej do wyboru: slbo obaiążyć do- 
tkliwym podatkiem szerokie warstwy ludności, 
albo odmówić biednym sługom koniecznej im 
pomocy. Gdyby budżetowanie w Austryi było 
lepsze, znalaziyby się fandusze bez nakładania 
śadsych nowych podatków. Ale austryaccy mi- 


nistrowie skarbu z umysłu przedstawiają bilan- 


sy gorzej, aby módz odkłądać znaczne sumy 
na tajny fuudusz wojenny i na regulacyę wa- 
luty. W dalszym ciągu przechodząc do rozpo- 
rządzeń językowych, powiada, że w Austryi nie 
będzie dobrse dopóty, dopóki mie nastanie 
rząd, który oale państwo obejmie mym wzro: 
kiem i którego gwiesdą przewodnią będzie 
sprawiedliwość dla wszystkieh i dopóki nie zo- 
stanie zmyta hańba, wyrządzona narodowi nie- 
mieckiemu. Mowę swą zakończył p. Pergelt 
wykrzyknikiem: „Prasz z rozporządzeniami 
językowemi! Precz z gabinetem hr. Thuna !“ 
Następnie p. Piętak postawil wniosek, 
ateby przedłożenie rządowe o regulacyi plac 
służby odesłano do komisyi budżstowej z pule- 
ceniera, by do dni ośmiu przedłożyła swe spra- 
wozdanie. P. Sohónerer zażądał, ażeby pre- 
zydent skonstatował stosuaek głosów. Prezy* 
dent wzywa tych, którzy są za wnioskiem p. 
Piętaka, aby powstali z miejsc. Powstają wszyscy, 
nawet p. Schónerer, 00 wywołuje wesołość 
w Izbie. . 
„ Æ kolei zabrano się do pierwszego ozyta- 
nia czternastu przedłożań. dotyczących rozpo- 
rządzeń o prowizoryum budżetowem, wydanych 


przekonanie, áe się dzis rozchodzi o st worze-| w osasie feryj parlamentątnych. Do głosu za- 
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gelnie złożone ręce — zskliinam cię, już nie 
mów.. zrobię wszystko 00 zechcesz, pPrzsproszę 
wszystkich na kięczkach — a mówiąc, uklękią 
zwrócona ku niemu — tylko juś nie mów... i... 
i odejdź! 
„, „(Cos na kszialń wstydu, na kształt żalu 
jeżeli w ogóle był zdolnym go odczuć, ogar- 
nęło Iinickiego na widok tej wielkiej boleści, 
łamiącej tak od razu bledną kobietę. Powie- 
dzieć jaj nio nie uimiai, kle uczynił zadość jej 
życzeniu i wyszedł. 

Minęła jedna i druga godzina a Izą, osu- 
nąwszy się z kolan na ziemię, siedziala nieru- 
ohomas, Ręce złożone jak do modhtwy, leżały 


nie łzy, które z jej oczu spływały, ciężkie, o- 
gromne, jak ból zadany, można by ją było 
wziąć za postad nie żywą, ale z kamienia wy- 
utg. 

. Kiedy przerażony spokojem i ciszą, panu- 
JĄ w apartamencie Izy, Iluicki w parę go- 
dzia później zajrzał do pokoju, w którym mię 
Wyżej vplsana rozegrała scena, [za nie ruszyła 
stę Jeszcze z miejsca. Uochyli drzwi i po se- 
kundzie wahania, wszedł do pokoju. Na od- 
głos jego kroków podniosła oczy a ujrzawszy 
89, zerwała się z miejsca; po twarzy jej roz- 
lał się wyraz takiej strasznej obawy, jakiej 
Giybąa doznaje skaganieo na widok swego ka- 
ta. Po raz pierwszy w śyciu doznał Iimcki u- 
OŁQCIa litości i wstydu, 1 nie wyrzekłszy ani 
słowa — wyszedl. 

.  Zapewniwszy się trwotnem rozgiądnięciem 
819 Po pokoju, że go raeczyw)ście już niema, 


pisało się 30 posłów. 
Ca 
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wstrząsały nią dreszcze, oczy mgłą zachodziły... 
a głowę coras to silniejsze krępowaly pęta, 
Przeszła wolnym krokiem do swojej sy- 
pialni i bezwiednie prawie położyła się na 
łóżku. Gdy główka jej spoczęła na poduszae, 
lekkie westchnienie ulgi wybiegło z jej ust, a 
zarazem coś jakby uśmiech, smutniejszy od łez, 
okrasil je na chwilę. 
Może umrę?.. Boże — szepnęła — to oi 
tak laiwo.. zabiszz mnie! — i zemdlałą. 
Nezaju:rz wieczorem rozeszia się po Nicei 
wiadomość, że pani linioka niebzzpiecznie ga- 
chorowała Nadzieja utrzymania jej przy życiu 
była zdaniem lekarzy tak małą, śe pani Du- 


niemal, zaparła się córki, domu, rodziny, by na kolanach, spuszozona główka ruchem bóz- | fresne poczęła się łudzió możliwością swego 
módz dalej prowadzić rozwiązłe życie. Ty śmiesz ` miernej rozpaczy ku ziemi się schyliłai gdyby | małśeństwa z Ilniekim i teren ku temu przy- 


gotowywała zręcznie. "KĘ 
Na pierwszą wieść o beznadziejnej coho- 
robia lzy, zsrwałą z swem wssolem, 009 praw- 
wda, że coraz mniej wesołem 1 coraz mniej 
liczaem towarzystwem, wzięła rozbrat z zwy: 
czajną eksosatrycznością swych toalet i skro- 
mnie ubrana, na palogch, z zaplakanymi oozy- 
ma, Go chwila zjawiała się w hotelu. To w 
przedpokoju, to w korytarza Spotykał Iluioki 
tę źalobną postać szozaraj przyjaciółki. Ofiaro- 
wała się, se przy chorej Oozuwać będzie, ale 
temu stanowczo sprzeciwił Się lekarz. Iza by- 
la w takim stanie rozdrakuania, że oprócz 
znęża, którema nie mógł tego zwbronió, nikt 
nie miał przystępu do niej. | 
d samsgo początku choroby, uznanej od 
razu ša nieawykie grożną, a w najscczęśliw" 
szym razie długo bardzo trwającą, chora w 
' coraz rzadszych chwilach przytomności, © olą- 


0 


Długość dnia g. 10 m. 89 


å Ubyło dnia od wczoraj 4 m. 


Narodowiec niemiecki p. Dobernig£ 
zanim wda się 

w debatę nad temi rozporządzeniami, musi za- 
łożyó uroczysty protest przeciw NATUsZANIU 
konstytueyi, praktykowanemu. przez obasny 
rząd. Następnie wytacza mówca skargi z po- 
wodu rozporządzeń językowych i ogwiad za, $9 
rząd sam winien jest temu, ik radykalizm nie- 
mieski sią wzmaga, ponieważ nia ©1068 znieść 
tych huńbiących rozporządzeń. Może sobie hr. 
Thua słowianizować lub „dipaulizować” Au- 
stryę, ala nie może od Niemców wymagać, aby 
szczególną wagę  przykładali do wymagan 
państwowych, skoro sam stara sią o stłumienie 
w narodzie niemieckim poczucia konieczności 
tych wymagań. uł 

Następny mówca, Włoch, dAngelio- 
świadoza imieniem klubu włoskiego, że za wzglę- 
du na postanowienia regulaminu, głosować bę: 
dzie za odesłaniem tych przedlożeń do komisyi, 
atoli głosowanie to posłów włoskich nie prze- 
sądzą w niczem o przyszłem, stanowisku ich 
względem rządu, do którego nie mają zaufania 
i wobec którego chcą zachować wszelką swo- 
bodę działania 

Po przemowie p. dAugeliego przerwano 
debatę. Odesłano do komisyi budżetowej kilka 
nsgłych wniosków o przyjście z pomocą okoli- 
ocom nawiedzonym klęskami elementarnemi, po- 
czem zamknięto posiedzenie. Następne odbędzie 
się dziś. 


Rada miasta Lwowa, 


Lwów 14 października. 

Na wstępie wczorajszego posiedzenia od- 
czytał prezydent dr. Małachowski telegram mi- 
nistra Jędrzejowioza, nadesłany w odpowiedzi 
na wyrazy uznania za gorliwe popieranie u 
rządu sprawy Akademii handlowej we Lwowie. 
Pan minister dziękuje za uznanie 1 zapewnia, 
że zawsze będzie szczerze występował w inte- 
resach naszego miasta. - 

*  Przystąpiono do porządku dziennego, czyli 
do dalszej dyskusyi nad sprawą odbioru gazo- 
wni w zarząd miasta. 

Zabierali w niej głos pp.: Machan, bar. 
Głostkowski, prof Pawlewski, dr. Reies, Riedl i 
dr. Maryański. Przadmiotem sporu — jak wia- 
domo z poprzedniego o tem sprawozdania — 
była kwestya, czy gazomierze są „przynale- 
żytoścą*, którą należy w ratie zmiany 
właściciela oddać baz wynagrodzenia osobnego, 
ory też jest sprzątem, nie należącym bezwagię: . 
dnie do urządzenia gazowni, wytwarzają: 
cej gaz (a nie także instalującej oświetlenie 
gazowe), a tam samem Czy Rależy się 5a nie 
osobne wynagrodzenie. Komisya gazowa przez 
usta swego referenta dra luoewensteina, była 
zdwnia, że należy się za gazomierze osobne 
wynagrodsenie i wniosła o uchwalenie na to 
kredycu w kwocie 3000 zł. Równiek w spra- 
wie koni pociągowych zachodziła wątpliwość, 
czy one należą do inwentarza gazowni 1 czy 
takto mają być oddane miastu bez wynagro- 
dzenia, Komisys gazowa i w tym względzie 
była zdania, że naleśy osobne dać wyaagro- 
dzenie, a to w kwocie 2240 zł. Razem tedy 
za inweniarz i zapasy, wnosi komisya zapłacić 
Towarzystwu dossauskiemu 53.170 zł. 72 ot. — 
Uohwalono tę pozycyę wraz z dalszym wnio- 
skiem, by wybra5 kormisyę, która będzie się 
stale zajmowała sprawami gazowni miejskiej i 
ułoży regulamin gazowni. Komisyę tę wybio- 
rą wszyskie sekcye, a to: sekcye finansowa i 
techniczna po trzech, zaś trzy inne sekoye 
po dwóch, razem tedy dwanastu członków. Ak 
do wyboru tej obszerniejszej - komisyi, gazo- 
wnią kierować będzie dotychczasowa komisy 
z pięciu cz4onków. 

Na wniosek p. Janowskiego wyra- 
żono komisyi tej dotychczasowej gorące po- 
dziękowanie za przeprowadzenie tego korzystne» 
go interesu. Pr l 

Następnie zabrał glos imieniem komisyi 
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ochrypłym od wściekłości głosem — która przygłuszyć chciała, i wznosząc ku niemu błą- | się Goś dziwnego z nią dzieje, jakieś wielkie | Mro.. swej dawnej nauczycielki. Szukała jej w 


koło siebie, zdawało jej się, še ją znajduje, 
wtenczas tuliła się do niej i zaklinała by przy 
niej została do ostatniej chwili, dopóki trumna 
nad nią zamkniętą nie będzie. To znowu, gdy 
sobie z tego zdawała sprawę, że pani Mrow- 
skiej niema, wpadała w taką rozpacz, Opano" 
wywal ją taki lęk, iż zachodsia Obawa, by JĄ 
podobay wiak nie zabił. Idąc xa poradą leka- 
rzy, wiedziony zresztą i własną chęcią uczy" 
nienia zadośó życzsniu lzy, której stan musiał 
swej bratainośoi przypisać — Iinioki telegra- 
fioznie uwiadomił panią Mrowską o chorobie 
zony, prosząc ją równocześnie o przyjazd. Zas 
ona opiekunka stawiła się od razu. nie tracąc 
jednej chwili; tak jak ją depesza zastała wy- 
ohodzącą na lekoye, wsiadła do pierwszego 
pociąga i odtąd dniem i nocą czuwała -pray 
łóżku chorej, nie dając się w żadnej najcięż- 
szej i najdrobniejszej usłudze nikomu wyrę: 
osyć. Cicha, spokojna, robiła mimo to wraże- 
nie, ża kążdem wejrzeniem, każdym ruchem 
uporczywą stacza walkę ze śmiercią, wydzie- 
rającą jej istotą nad wszystko kochaną. Długo 
i mozolnie o to życie walczyła, były dnie, w 
których Ona w jej oczach, jak zanikające ga- 
sla światełko, roudmuchiwała jej wówozas nau- 
ozysielka siłą uwojej miłości i po siadmiu ty- 
godn'a0a doczakała chwili tak szoręśiiwej, je- 
dnej z najszozęśliwszych w swem życiu, w 
której Ias otwsrzywszy szeroko oczy, poznała 
ją i powirała ozemóś, co misło byó uśmiechem 
na spalonych ustach, a pogodą na nad wszelką 
mośli wość wychadłej twarzyczae. 

— Moko żyć — rzekł tsgo duia lekarz, a te 
'dwa słowa jak najoudaiejsza piosuka śpiewały 
, 9dsąd nRT Dadziei w sercu pani Mrowskiej, 

(Ciąg daimp nastapi), 
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prawniczej prof. Gryzieaki w sprawie zna- 
nego reaskryptu namiestnika. Wywody jego 
brzmiały w streszozeniu następująco : 

Zasednicza ustawa państwowa z dnia 21 
grudnia 1867 r. o powszechnych prawach oby- 
watelskiah wypowiedziała to wyraźnie, bez 
wszelkich wyłączeń, że w Austryi każdemu 
wolno ezy to słowem lub pismem, czy też w 
inny sposób objawić swe zdanie, byle tylko 
nie przekroczono tem granic zakreślonysh u- 
stawami. zo to prawo konstytucyjne przysłu: 
guje nietylko obywatelom pojedyńezym , leoz 
także całym gminom, a więc jeh reprezen- 
tacyom, to wypływa już z samego brzmienia 
powołanej ustawy. Uznał to także trybu- 
nał państwa we wszystkich w tej kwestyi 
orzeczeniach. 

Przytem nie czyni to żadnej różnicy, czy 
wypowiedzenie opinii reprezentacyi gminy leży 
wownątrz właściwego zekresu jej dziąłslności, 
ozy też wysuwa się poza tę granioę w sferę 
ogólniejszych spraw publicznych. Więc Rada 
miesta Lwowa miała prawo wypowiedzenia swej 
opinii w sprawie stanu wyjątkowego, a powin- 
no ono być szanowane przez naczelną władzę 
krajową, nie potrzebuje zaś osobnego tej wło: 
dzy przyznania. Truduo nawet przypuścić, by 
namiestnik był w tym względzie innego zda- 
nia. Z tego powodu zwrot w reskrypcie, że 
prawa petycyonowania lub objawiania swej 
opinii tylko mogłyby być Radzie przyzna- 
ne, miał chyba tylko na celu wyrażenie tej 
myśli, ik prawa te mogą być wykonywane 
tylko w granicach ustaw. Komisya nie podziela 
tedy oktawy, żeby namiestnik kiedyś w prsy- 
„szłości chciał gminie zaprzeczyć tych praw 

konstytucyjnych. 

Reskrypt jednak bez podania motywów 
orzeka, że nobwała Rady pod względem formy 
i treści przekracza granice uprawnienia Rady. 

Co do treści, to możnaby upatrywaó prze- 
kroczenie tylko w tem, że Rada oprócz wyra: 
żenia swej opinii w Radzie zarządziła także jej 
zakomunikowanie namiestnikowi. Co do formy, 
to chyba chodzi o słowa: „niepotrzebny is 
ustawami państwowami niezgodry*, i o zako- 
munikowanie uchwały „w krótkiej drodza*. 

Lwowaka Rada nie wykroczyła przeciw 
artykułowi XIII ustaw zasadniczych o powsze' 
chnych prawach obywateli, gdyż artykuł ten 
przyznaje niewątpliw e obywatelom prawo wy- 
powiadania opinii przed drugimi, a tem sa- 
mem zakomunikowania odnośnej uchwały na- 
czelnikowi kraju. 

Forme uchwały mogła być wprawdzie 
gładzzą, lecz nie nchybiłą ona w nicrem na- 
miestzikowi, ani nie jest w sprzeczności z ża- 
dną ustawą.  . 

Wydanie sądu o zarządzeniach władz 
przysługuje każdemu obywatelowi, tembardziej 
zaś nie można go odmawiać reprezentacyi gmi- 
ny, zwłaszcza, że reprezentacye gminne w al- 
tonomieznem swem życiu nie podlegają namie- 
stnikowi. 

Co do „krótkiej drogi", to uważała Rada 
w sprawie tej, kraj cały obohodzącej, za wla- 
ściwe ze swej strony poinformować namiestnika 
o zapadłej uchwale, ze względu, by on nie był 
skazany jedynie na sprawozdania dziennikar- 
skie. Upoważnienie do zakomuni kowania uchwa- 
ły namiestnikowi otrzymal prezydent miasta, a 
nie kto inny dlatego, że cieszy się zaufaniem 
i życzliwością namiestnika ; sądziła tedy Rada, 
że jeśli taki delegat zniesie się x namiestni- 
kiem, bedzie to zupełnie wyste rozającem. - 

Tak więc według zdania komisyi prawni- 
czej uchwała Rady miejskiej z dnia 22 wrze- 
nia b. r. ani co do treści, ani co do formy 
nie przekroczyła granic ustawowych, z czego 
wynika, że wydany przez p. namiestnika zakaz 
wykonania tej uchwały nie da się prawnie 
uzasadnić. Wprawdzie ten zakaz w obecnym 
wypadku nie ma już żadnego praktycznego 
znaczenia, gdyś prezydent miasta w zupałności 
wykonał uchwałę Rady miejskiej, a factum in- 
fectum fieri nequit. Ponieważ jednak ten zakaz 
pośrednio odnosi się także do przyszłości, a za- 
rzut bezprawnego postępowania, n'zyniony Ra- 
dzie miejskiej, nie jest uzasadniony, przeto ko- 
misya prawnicza jest zdania, że przeciw temu 
reskryptowi należałoby wniesó rekurs do mini- 
sterstwa spraw wawnętrznyoh. 

Po tych wywodach dr. Głrysieckiego, któ- 
re nagrodzono rzęsistymi ckJaskami, nastąpiła 
dyskusya. | 

Dr. Głąbińaki postawił wniosek o przej- 
ście nad wnioskiem komisyi prawniczej do po- 
rsędku dziennego. Mówca jest przekonania, źe 
prawa ogólne dia obywateli przysługują zarów- 
no poszczególnym obywatelom, jak i Radom 
gminnym. A więc opinia Rady, że stan wyjąt- 
kowy jest niepotrzebny, była zupełnie prawną. 
Natomiast nieprawnem było poruczenie prezy- 
dentowi, by w krótkiej drodza zakomunikował 
tę opinię namiestnikowi. Mówca utrzymuje bo- 
wiem, że namiestnik tak semo jak może odmó- 
wió audyenoyi każdemu obywatelowi, tak 
też i delegatcm Reprezentaącyi miejskiej, a prze- 
cież nie można wskutek tego wnosió skargi o 
pogwałcenie praw politycznych. To właśnie za- 
wiadomienie namiestuika jest przekroczeniem 
dozwolonych granic wyrażania opinii, bo pra- 
wo osnsjmiania namiesinikowi opmii Rady, nie 
przysługuje Radzie. Jeśli tedy namiestnik swój 
reskrypt na tem oprze w obeo ministerstwa i 
trybunału państwa, Rada proces przegra nawet 
w trybunale pańsiwa. 


Jeśliby kto był zdania, że reskryptem na- 
miestnika zostały naruszone prawa konstytucyj- 
ne, w takim razie mówca uznałby wniesienie 
rekursu za potrzebne, a nawet konieczne. Je- 
'dnakże zauważyć trzeba, śe prowadzenie wojny 
z namiestnikiem nie leży w interesie miasta, 
Ną bowiem rosliczna sprawy, w których po- 
trzebujemy bardzo gorliwego i bardzo życzli- 
wego poparcia ze strony namiestnika. A jeśli: 
by”Rada wystąpiła z rekursem, to może na- 
miestnik — chociaż nie odmówi poparcia cal- 
kowicie — lecz może nie będzie to poparcie 
tak życzliwem i gorliwem, jakby Rada tego 
pragnęła. 

-~ Prof. Soleski nie godzi się z dr. GHą- 
bińskim co do audyencyj, upewnia bowiem, że 
ilekroó był u namiestnika lub ministrów, nigdy 
go nawet nie pytano z czem przychodzi i nie 
przeszkadzano spraw przedkiadać. Sądzi więc, 
że każdy może — jeśli tego potrzebuje — udać 
się do namiestnika; tem samem też może to 
uczynić prezydent miasta, korzystając z upo- 
waźnienia — a nie z polecenia — Rady, i za- 
komunikować mu jej uchwałę. Mówoy nie po- 
dobają się owe „straszaki, z któremi wystąpił 
dr. Głąbiński, gdyż znając Z dawna hr. Piniń- 
skiego, nawet nie przypuszcza, by on zniżył 
się do spowodowania odmowy w sprawach, ma- 
jących na oku dobro gminy lwowskiej. Mówca 
musi wystąpić przeciw „takim obrońcom ną- 
miestnika, gdyż hr. Piniński jest zbyt szlache- 
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PRZEGLĄD z dnia 15 Października 1898. 
tnym i rozumnym, by w sprawach publicznych 
kierował się pobudkami osobistemi. 

Redaktor Romanowicz podniósł, ża 
Rada miejska nie choe namiestnika podejrzy- 
waó o złą wolę i raczej przypuścić mogłaby, 
że namiestnik jako człowiek omylił się. Jednak- 
że trzeba się liczyć z tem, oo wyszło ną ze- 
wnątrz reskryptu, a jest niem neruszenie praw 
obywatelskich. Strzedz tych praw nie jest je- 
szcze toczeniem wojny. Mówca ubolewa nad 
oświadczsniem dr. Głąbińskiego o ewentualnem 
narażeniu na szwank interesów miasta. Jeśli- 
byśmy takimi względami kierowali się tam, 
gdzie chodzi o prawa konstytucyjne, mogłoby 
to zachwiać moano powagę obywatelską, 

Redaktor Rewakowiocz konstatuje, że 
zdanie przeciwne eo do rekursu, zdanie prof. 
Głąbińskiegc, jest zupełnie odosobnione i może 
w całem mieście jedyne. Bronić praw obywa- 
telskich, jako wielkiej i doniosłej zdobyczy 
konstytucyjnej, jest naszym świętym obowią- 
zkiem. I nietylko o samą ieh obronę iść po- 
winno, ale trzeba też dawać młcdzieży naszej 
nod względem szanunku dla tych praw jsk naj 
świetniejszy przykład, bo inaczej bedzie to 
tylko generacya „hofratów*. Co do niebezpie- 
czeństw. jakie — według dr. Głąbińskiego — 
mogłyby w razie wniesienia rekursu zagrozić 
miastu, mówca zwraca uwagę, że nie należy 
być bardziej katolickim niż sam Papież, bo 
przecież pamiestnik wyrażnie zaznaczył w re- 
skrypoie, ża Rada może rekurować; jeśli tedy 
— to uczyni, spełni tylko życzenie namiest- 
nika 


sku dowiedział się swiądek, że Ohudyba leży ; mo niezbyt niskiej temperatury zdobi swą srebrną 
zabity. Rozmawiał z Janikiem o tej sprawie barwą dachy i drzewa, iskrząc się w oświetleniu 
i rzekł: „Nieszczęście się tu stało, cosik chło- | słonecznem. Chyba nie jest to „zwiastun zimy bli- 
pa zabilo“. Na to odpowiedział mu Janik, że ; skiej, wszak nawet do św. Marcina, który ma wla- 
to pewno „żydy zrobiły“. W niedzielę Salomon ; śnie ten przywilej odwieczny, jeszcze blisko cały 
Farber nie był w zwykłem usposobieniu ; świa- | miesiąc, Starzy ludzie pamiętają, że *7 r. 1851 „dnia 
dek zauważył. iż był on czerwony. Helena 8 września, a w r. 1867 d 3 paźdz. spadały pierw- 
Fórber także była smutna i chodziła po po- jsze Śniegi, lecz potem długo jeszcze było ciepło i pię 
lu. Gdyby była krew na słupie przed nie- |knie, Może więc i tego roku będziemy jeszcze około 
dzielą, to byłby ją świadek zobaczył, bo cho- | WszystkichŚwiętych mieli piękne „babie lato“, 
dzii tamtędy; Janik w niedzielę w południe Ważne dla kontrybuentów podatkowych. 
pokazał świadkowi krew na słupku. Odnośnie do ogłoszonego niedawno w naszem piśmie 
Na żądanie przysięgłych staje ponownie ; komunikatu krsjowej dyrekcyi skarbu w sprawie 
jako świadek słachany. wczoraj Jan Janik. | nadesłania władzom podatkowym wykazów dla u. 
Przewodniczący pyta go ponownie, czy do- ;Żytku przy wymiarze podatku osobisto-dochodowego 
brze pamięta, ża mu Salomon Fóźrber powie* na r. 1899, administracya podatków podaje do 
dział, iż mie wie, co się Chudybie stało, bo | wiadomości, że w wykazach B. C. D. należy podać 
poszedł krytycznego wieczoru spać o godzinie | stan mieszkańców, względnie członków rodziay, ich 
ll w nocy. Janik odpowiada, ik nie pamięta | zatrudnienie i miejsce zamieszkania wedłag stanu 
całkiem dokładnie, ozy mu to Salomon Fär- jz dnia dwudziestego października 1898 i przedło- 
ber mówił. — Na zapytanie jednego z przy- i Żyć je administracyi podatków do 16 listopada b. r. 
sięgłych opowiada świadek, iż Helena För- | Wykaz B ma być wypełniony przez właścicieli do- 
ber cierpiała na palec, który jaj obierał, ale ; mów wynajętych, wykaz C przez czynszowników, a 
krwi nie widział. Koguta zabił Salomon na wykaz D przez właścicieli domów niewynajętych. 
3—4 kroki odległości od słupa, ale krew nie | Te same wykazy obowiązani są sporządzić właści- 
ciekła z koguta, bo już zdychał i kilka dni, ciele hoteli i domów zajezdnych co do tych osób, 
się męczył. ! które dłużej niż 3 miesiące bez przerwy u nich 
Następnie wezwano świadka Stanisława | mieszkają, Wykazy E/1 i E/2 mają sporządzić słu- 
Pawlikowskiego, zwanego „Kundysynem'*. — | żbodawcy co do osób, pobierających płace służbowe 
Przed przesłuchaniem jego wnosi p. prokura- lub wogóle jakiekolwiek zaopatrzenie ponad 600 zł. 
tor o wezwanie do rozprawy jako świadka | rocznie. Wykaz Ejl przeznaczony jest čla slużbo- 
Jakóba Szafarskiego „Sieozką* zwanego, ce- | dawców, którzy wypłacają pobory służbowe tylko 
lem wyjaśnienia jego rozmowy z Reisą Steiner, jednej osobie, a wykaz E/2 dla słażbodawców, wy- 
podozas której miała on« powiedzieć : „A to się płacających pobory więcej osobom Stałe pobory na- 
miało stać inaczej, a stało się tak“. Trybunał leży podać w tej wysokości, jaką się wypłaca w 


Na tem skończono dyskusyę. W głosowa- 
niu wniosek dr. Głąbińskiego otrzymał trzy 
glosy, a wniosek komisyi prawniczej przeszło 
pięódziesiąt, rekurs zatem zostania wnie- 
Siony. 

Mimo. że na porządku dziennym znajduje 


ficznie do rozprawy. i rach należy podać wysokość lub warteść wynagro- 

zaprzysiężony Stanisław Pawlikowski: dzenia z ostatnich dwunastu miesięcy, a więc np. 

zeznaje, że z powodu śmierci Chudyby powie-: za czas od 1 listopada 1897 do końca października 

dział mu Krzysica w niedzielę po południu: | 1898. Blankiety wykazów wydaje protokół podaw- 
się około 80 spraw, radni nie mieli ochoty da- Í „Wy się tam o wszystkiem powoli dowiecie“, : czy administracyi podatków bezpłatnie. 

lej obradować, więc o 9 min. 15 posiedzenie | Przywołany Krzysica przeczy temu, mimo sta- j Na kolei elaktrycznej rozpoczyna się 16 bm, 

zamknięto. Następne dziś. ; nowozego twierdzenia Pawlikowskiego, że Krzy- ; zimowy rozkład jazdy, wedle którego ruch zaczyna 

| sica tych słów użył. - Pawlikowski kiej ya o godzinę później, a pan sM godzinę = 

è w ierwszy ślądy krwi. Demonstruje też, poło- | śniej, tak, że pierwsze wozy odjeżdżać będą ze sta- 

Co i O czem piszą. | żywy się a jak Ghadytw aial na FE końcowych o gedz. 7 rano, zaś opuszczać będą 

| pastwisku; w zed jege było DE p è$ s x zh o ae 10 i ar aż of Iły 

r 5 - - np. atramentu w alamarzu. aiej Widzi w. Llotra 1 Pawła—cmentarz %yczaKOWSKI Urgo. 

e dzy ti, rep S, Ppor udziałowych wiej- | kwiadek po południu, > były kropić krwi w | wać będzie stale jeden wóz od godz. 2 po południu 

ich w Danii Spółki takia zawierana są z na- | fosie, na gościńcu, orsz na kilku kamieniach ; do 6 wieczorem. 


der skcomnymi kapitałami przez samych wio: | u jaj i 

ri i : g „ine podwórcu Farherów. Chudyba kaszlał, ale Tytuł operatora“ przyswajają sobie bezpra 
scian duńskich, głównie do wyrobu masia Li nie łał osią Świadek widział w dzień. po ; wnie liczni lekarze, skoro tylko objęli prywatną do- 
pradukowania mięsa. Dzięki tej OTGANIZACYI | wypadku ślady krwi ne kamieninch w podwó- į centurę z dziedziny chirurgii na uniwersytecie, Mi- 


Denia sprzedaje za granicę masła i mięsa za ' 5 ziala i dawa- | nisterstwo oświaty zwraca przeto uwagę wydziałów 
210 milionów koron rocznie. Oto niektóre dane OR ada. Eora gi lekarskich na dów | ostrzega, że one będą 
o spółkach mleczarskich : Na to przewodniczący pokazuje świadko- | karane w drodze sądowej. 

„ „Do spółki należą zwykle mieszsańcy kilku w; kamień z rudą żelazną z dziedzińca Fir- | Kurątorem szkoły czernichowskiej z ramie- 
wsi sąsiednich. Zbierają, ile który ma krów, i po perów objaśniając, że Farberowie twierdzą, iż nią Tow. relniczego w miejsce prof. Antoniego Gór- 
zebraniu dostatecznej liczby uczestników zawierają Mmdzie % Arie po wypadku mylnie brali zna- ; skiego , który z tej godności zrezygnował, wybrał 
spółkę. Dostawcami mleka mogą być tylko człon- ķi z rudy za krew. Swiadek jednak mówi, że (komitet Towarzystwa rolniczego p. Maryans Dy- 
kowie stowarzyszenia. Mleczarnia, którą zwiedzałem, tamte znaki, które. były krwią, inaczej wy- ( dyńskiego z Raciborza. 
miała 208 dostawców-uczestników, mających około glądały. j Rządy socyalistyczne. Głos narodu donosi, 
1300 krów. Jeżeli uczestnicy mają dość pieniędzy, , P. przewodniczący pyta Fiirbera Ohaima, |żo miejskiej Kasie dla chorych w Krakowie grozi 
to je dają na założenie fabryki masła, a jeżeli nie "60 MA na to powiedzieć ? bankructwo, gdyż ma ona 18 do 20 tysięcy zł. dła- 
mają — to biorą pożyczkę długoterminową i później , Chaim Fiber odpowiada, że nie ma co f gu. „Inetytucya tak humanitarna — pisze wspomnia- 
spłacają częściowo z dochodów mleczarni“, | powiedzieć, tylko, że jest niewinny; na to p. | ny dziennik — jak Kasa dla chorych potrzebuje i 

Mleczarnia, o której mowa, wyrabia ro-| przewodniczący »apytuje go, kto więc to mógł | zasługuje na poparcie ze strony ogółu społeczeństwa, 
osnie 240000 fan. masła z 3 milionów fun. zrobió? Chaim Farber odzywa się dość hardo, | ale to społeczeństwo do obecnego zarządu nie ma za- 
mleka. Wspólników obowiązują ściałe przepisy, a ażeby go v. przewodniczący „tak* nie badał. ufania, ponieważ rządzi się on nepotyzmem na ko- 
jednym x głównych jest odpowiedzialność za P. przewedniczący upomina obwinionego, aby | rzyść socyalistycznych krzykaczy i lada faszer rę- 
fałszowanie mleka. Korzyści dla wspólników są się uroganoko nie zachowywał; pierwszy raz ; kodzielniczy, ale wprawny do robienia agitacyi na 
widoczne, a są niemi: 1) stały zbyt, 2) stały | go upomina, za drugim razem każe go wypro- }rzecz Daszyńskiego i jego sztabu, znajdzie w kasie 
zarobek i 3) nabycie z czasem praw do współ- | wadri4. synekuralną posadę. Jest to instytucya, gdzie zece: 
własności, oraz udzialu w zyskach z przedsię- | Świadek Jakób Ohabura, restaurator, za- | może sprawować funkcyę aptekarza. Do takiego za- 
biorstwa. Autor artykułu w Gaz. rzemieślniczej znaje, "że przejeżdżając. drogą w Szafarach rządu nie można mieć zaufania. Pożądanem byłoby, 
notuje zdanie pewnego Węgra, który, zwie-: około 7-ej, widział leżącego ohłopa i xwrócił , aby władze położyły ras koniec tym rządom Bocya- 
dziwszy owe spółki, wyraził podziw, jak zdo- | na to uwagę furmana, że to może xabity ozło- | listycznym, które wprost są wstrętne dla wszyst- 
lano skłonić wieśniaków do stworzenia tak sy- | wiek. Na to farman odrzekł, że gdyby to był; kich tych, których ustawa zmusza do należenia do 
stematycznej organizacyi. Podziwienie to i my ' zabity, toby się już zgromadziło około niego dużo | Kasy chorych, a przeciw której to ustawie nie ma 
musielibyśmy wyrazić, tem więcej, poniewaź ; ludzi. W Szafiarach mówili ludzie, że to pe- Żadnej obrony. Obeeny zarząd wszelkimi sposobami 
aż nazbyt przyzwyczajeni jesteśmy do chodze-| wnie Farberowie zrobili. S wiądek mówił około ! na podstawie przepisów ustawy stara się zakres 
nia samopas. Tymozasem mamy nowy przykład, : godz. 7 rano Chaimowi Fi:berowi, że tam leży ;swej działalności rozszerzyć, nie zważając wcale na 
co może zdziałać robota zbiorowa nawet przy | zabity człowiek, na co odpowiedsiał Fźrber:|to, że jako nawskróś gocyalistyczny, dla szerokiego 


. LJ a . . . . r 
W Gazecie rzemieślniczej znajdnjamy cie- | 


najskromniejszych środkach. A. praca taka i „Co mnie to obchodzi!“ Na to świadek: „Ależ 
okrom materyalnej korzyści wyrabia solidarność i ten ozłowiek podobno pilnował pańskiego do- 
i samowiedzę. | ' mu“. Farber odrzekł: „Mojego domu?“ i wzru- 
| szył oc ży 
s E , . przewodniczący zwraca uwagę, że to 
Z P4 by sądowej, | szczegół ardao ważny, albowiem Chaim Far- 
Kraków 12 października. | ber twierdził, i od Chabury dowiedział się, że 
(Morderstwo). (go ludzie posędzają i dlatego poszedł do N. 
W uzupełnieniu wczorajszego sprawozda-: Targu, tymczasem świadek Chabara nio takie- 

nis podajemy jeszcze niektóre rzewegóły rou- go nia mówił Farberowi.  , , - 
prawy, które mogą się ohoó w części przyczy- Świadek Chabura zeznaje dalej, że Chaim 
nić do wyrobienia sobie opinii o tem, czy Färber zrobił na nim swojem zachowaniem się 

Farberowie są wigni czy nie. Otóż między in- tekie wrażenie, jukby „już wiedział o wszyst- 
nemi odczytał przewodniczący zeznaaia Jakóba kiem.“ i ~ pdi 
Srafiarskiego, ‘który nazajutrz po wypadku. Natomiast skonfrontowany z Chaburg 
rozmawiał z matką Steinera, szynkarza w bud-: 
ce na Zaskalu, Raizą Steinerową. zapytał on 
ej: „Co to się n was stalo?“ na co ona dała; . 
mu odpowiedź bardzo zagadkową: „A to się’ P. przewodniczący Odczytuje 
miało stać inaczej, a tak się stalo.“ Natomiast : śledztwa radcy sądowego p. Ubosa z Nowego 
Steinerowa przesłuchiwana pod przysięgą. xa-| Targu, z którego się okazuje, że Farber wtedy 
przeczyła, jakoby te słowa do Ssaflarskiogo | jeszeza nio nie mówił o tem, jakoby dopiero 
wyrzekła, ni» była nawet pewną, czy się z:od Chabury usłysrał, że go ludzie o morder- 
Sraflarskim widziała w dniu po spełnieniu ; stwo posądrają. Farber twierdzi, że przy leds- 
zbrodni. i | twie zeznał ten szozegól wyraźnie przed radcą 

Wyświetlano takie sprawą śladów krwi! p. Łobosem. a | 

na slapku na podwórzu u Farberów. Chaim; Na popołudniowej rozprawie skladala ze- 
Farber utrzymuje, że to była kraw ze skale- znania Chudybowa, wdowa po Józefie Chudy- 
ownego palca jego córki Hsleny. Zeznanie to. bie. Na zapytanie obrońcy, odpowiedziała ona, 
potwierdzili obaj jego synowie, Salomon, po-!fe nigdy nikomu nie mówiła o tem, it mąż 
dejrzany o współadział w morderstwie, i gi-; jej był najęty do nadzorowania browaru 
muązyasta Jakób opowiadają, że ich siostrze: FA*bera. 

obierał palec. 

— Również Jan Janik, służący u Farberów, 
poświadcza, że Farberównie obierał paleo. Ow 
Jasik zeznał jednak także, że Salomon Farber 
mówił mu, iż w sobotę poszedł spać o li-tej 
To sprzeciwia się zeznaniom samego Sa- 
lomona i gimnazyasty Jakóba, z których wy- 
nika, że Salcmon poszedł spać po 9-taj. 

Dziś przesłuchiwano dalej świadków. 
Świadek Józef Krzysioca, który był 


podądzają o zabicie Chudyby. 


ł 
ł Świadek Jan Wongiel zazvaje, ża widzieł 
kraw na kamieniach jakby zmytych. Sw. 
Teofila Kraupowa również widziała ślady 
|krwi i to nawet w sieni domu Fat:berów. By- 
ła ona kasyerką w „Spółce handlowej“ w Za- 
kopanem i potwierdza, że Fźrberowie robili 
konkurencyę hr. Wł. Zamoyskiemu, właścicie- 
jlowi Zakopanego. Dalej podaje Kraupowa, że 
opuńció musiała swą posadę z obawy przed 
krewnymi Farberów. i 
Swiadek Katarzyna Wożniozek, gospody- 
ni s Szeflar, widziala ślady krwi na kamie- 
niach, próbowała je nawet ścierać fartuckem i 
krew rzeczywiście pusgczała, nie była to więc 
ruda żelaxna. s ) 
Świadek Kiwa Heller, sąsiad zabitego 
Chudyby, zeznaje, że widział na „kilka dni 
przed wypadkiem, jak Chudybowa biła swego 
j męża, przyduszała go nawet kolanami, do tego 
stopnia, że Jósef Chudyba krzyczał: gwalia! 


S 
pastuchem u Färberów w ozasie śmieroi Chu- 
dyby, zeznaje, że odszedł od Fźrberów. bo 
mu było u nich źle, a Farber go bił. W so- 
botę, w chwili zachodu słońca, gdy świadek 
przypędził bydło na podwórze, Chaim Farber 
wyłajał go, że bydło zawczasu przypędził, u- 
derzył go biczyskiem i wygnał bydło napo- 
wrót na ściernisko. Wskutek tego świadek 
pasł bydło aż do ciemnego wieczoru i wrócił 
po drugi raz z bydłem o takiej porze, o której 
już w innych dniach spsł. Po powrocie nie 
jadł kolacyi, bo był z powodu pobicia rozgnia. 
wany i położył się spać. Gdy usnął, przyszedł 
Salamon Färber i wezwał go na kolacyę. Ko- 
lacyę jadł razem z Wiktą Bielańską, poczem 
powrócił do stajni i zasnął Idąc wtedy, wi- 
dział, jak Salamon i Abraham Farberowie z 
Janikiem ładowali piwo. Swiądek, oraz służą. 
ca Wikta Bielańska spali na wyrkach w staj- 
mi. Zwykle rano budził ich Salamon, gdy je- 
szcze było ciemno; w tę niedzielę obudził ich 
później, gdy już było widno. Gdy świadek 
wyszedł ze stajni, widział, że inni pasterze juk 


tomias: córka Kiwy, Franciszka Heller, po- 
twierdza w znpołności zeznania swego ojca, 
orsz demonstruje, w jaki sposób Chudybowa 
maltretowała swego męża. 

Rozprawa trwa dalej. 


Kronika. 


Lwów 14 pażdziernika, 


Namiestnik powrócił do Lwowa. - 
Pierwszy śnieg począł padać we Liwowie 


Chudybowa przeczy tym zeznaniom, na- 


ogółu jest odrażający. Mamy nadzieję, że całe to 
ministeryum Daszyńskiego, przy ulicy Mikołajskiej 
wobec bliskiego bankructwa rozleci się, a członkowie 
tego gabinetu wrócą znów do swoich warsztatów. 
Będzie to podwójaa korzyść dla ladności*, 

Z Kijowa nam piszą: Dnia 9 b. m. odbył się 
'tu drugi wieczór literacko-humorystyczny w języku 
polskim znanego artysty Artura Zawadzkiego z» 
specyalnem pozwoleniem jener.ł-gubernatora Drago- 
mirowa. Salą klubu literatów i artystów zapełniła 
się szczelaie wyborową polską publicznością; wiele 
osób z braku miejsc odeszło od kasy bez biletów. 
Program wypełnił całkowicie p. Zawadzki ku ogól- 


sieją zadowoleniu pabliczności. Wygłosił en mono- 


logi: Gawalewicza „Optymista,“ Fiszera „Bracia 


Chaim Farber twierdzi ponownie, e dopiero | Feilebes;* Sienkiewicza „Sabsłową bajkę,“ oraz 
od Chabury dowiedział się o tem, iż ludzie go į swoje własne: „Pan radzca deklamuje na koncercie 


dobroczynnym, * „Jankiel rekrutem* i „Nauczyciel 


protokół { starej daty“. 


Defraudacya. Naczelnik urzędu celnego w 
Tarnowie, Tyszkowski, zdefraudował 2400 zł, Zgło- 
sil się jednak wnet sam do gądu i wyznał winę, 
Zatrzymano go w śledztwie, Szkoda będzie w po- 
łowie pokryta kaucyą służbową Tysakowskiego. 

Nowe gimnazyum na Bukowinie. Cesarz po- 
zwolił na otwarcie w Serecie niższego gimnuazyum 
z niemieckim językiem wykładowym, a z ruskim i 
rumuńskim jako obowiązkowymi. Qłimnazyum nosió 
będzie nazwę: 
zefa I,“ a pierwsza jego klasa zostanie otworzoną 
w jesieni roku przyszłego. T 

Pożegnanie prof. Marsa. Z Krakowa dono- 
szą: Wozoraj w południe w sali dziekanatu wy- 
działu lexarskiego Wszechnicy Jagiellońskiej odbyło 
się uroczyste pożegnanie prof, dra A. Marsa, po- 
wołanego na katedrę położnictwa we Lwowie. W po- 
żegnania wzięli udział wszyscy profesorowie i do- 
cenci fakultetu. Ustępującego profesora pożegnał 
geerdecznemi słowy dziekan prof, dr. Jordan, który 
podniósł przymioty umysłu i serca, oraz zasługi dra 
Marea. Rozrzewniony tą owacyą prof. Mars podzię- 
kował w dłużezem przemówieniu. Wieczorem od- 
była się w restauracyi Turlińskiego uczta na cześć 
prof, Marsa, przeplatana wieloma toastami, 

Znowu ucieczka więżnia. Onegdaj po połu- 
duiu inkwizyt Tomasz Hancuś, internowany w kra- 
kowskim kryminale za zamordowanie Kazimierza 
Szostka, przepiłował swe kajdany, opuścił celę wię- 
zienną i schował się w piwnicy, zamierzając wi- 
docznie uciec w nocy. Spostrzeżono go jednak w tej 
kryjówce i schwytano. Dziwna doprawdy, że w kra- 
kowskim kryminale tak często więźniowie wydostają 
się na wolncść, > 

Fundacya imienia Adama Mickiewicza utwo- 
rzona w Towarzystwie nauczycieli szkół wyższych, 
posiada według sprawozdania z dnia 6 bm. kwotę 
7.830 zł. 89 et, 

Stow. Czytelni i wzaj, pomocy robotników 
i głażby lwowskiej kolei państwowej* urządza 
w swym lokalu w najbliższą niedzielę przedstawie- 
nie amatorskie, złożone z faray St, Dobrzańskiego 
„Waujaszek Alfonsa“ i obrazu ludowego L, Nator- 
skiego „Rusin i Krakowianka“, 
dzinie 7-ej. , 

Nareszcie Emil Zoia został członkiem akade- 


paśli i przyszedł ostatni z bydłem. Na pastwi- Kwczoraj około godziny 11 wieczór, a dziś rano mi- į mii, ale... aż brazylijaniej. 
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„Gimnazyum niższe Franciszka Jó. | 


Początek o go”, 


em zakupu wszelkiego rodzaju papierów | przykerów czkelnych | kancsia- 
oras towarów wchodzęcych w zmkren palenia, jest «klep | 


Uroczyste otwarele roku szkolnego na t™ 


tejszej wszechnicy rozpoczęło się nabożeństwem "I 


kościele św. Mikołaja, Na mszy celebrowanej pr” 
ks. infułata Zabłockiego byli obecni: namiestnik 

Piniński, marszałek hr. Badeni, ka. 
Iegakowicz, ks. mitrat Bielecki, grono „profesorów 


w togach, urzędnicy i ełudzy uniwergyteccy £ w 


sygniami uniwersyteckimi, przykrytymi krep4 k 
powodu żałoby po Cesarzowej, a wreszcie mnóstW 


młodzieży uniwersyteckiej i publiczności 0bo)8* | 


płci. Podczas Mszy Śpiewała aa chórze „Lutnia”: 
Po nabożeństwie udali się wszyscy do W! 
kiej auli uniwersyteckiej, gdzie pierwszy sab be 
glos rektor uniwersytetu prof, dr. Kadyi, Przem 
wienie swoje rozpoczął on od żałobnego wspomnieć 
| nia, poświęconego Śp. Cesarzowej, przyczem 8t% 
szną katastrofę genewską scharakterysował jako 
objaw dzikości, mającej swoje żródło w ciemnocie! 


Następnie omawiając statystykę uniwersytetu 2% | 
znaczył mówca, że cyfra frekwentantów z roku Me |; 


rok się zwiększa. W roku bieżącym przybyło 9% 
słuchaczy na wydziale prawniczym, 51 na filos? 
ficznym, 31 na fakultecie medycznym. Dv nowy? 
nabytków uniwersytetu zaliczył mówca instytut ch" 
miczny, ginekologiczny i klinikę chorób skórnych. %1 
mo to uniwersytet dużo jeszcze pozostawia do życzel!* 


Oto stała się już konieczną potrzeba nowego g0% | 


chu uniwersyteckiego, gdyż obscny znajdaja 54) 
w stanie opłakanym i niemal się wali. 
uniwersytecka także jest źle i nieodpowiednio U 
mieszczona. Aby temu zaradzić, zakupiono już gra” 
pod budowę gmachu bibliotecznego. 

* Po wyliczeniu tych braków przeszedł mów“ 
do uroczystości, które w zeszłym roku obchodził "1 
niwarsytet, a mianowicie uroczystości odsłonięcia p° 


cznym i pożegnania hr. Pinińskiego, który opuść” 
grono profesorów lwowskiego uniwersytetu, sb 
objąć stanowisko naczelnika kraju. Wreszcie P 
święciwszy kilka słów wspomnienia śp. ks. kardf 
nałowi Sembratowiczowi zakończył rektor SW 
przemówienie gorącą apostrofą do uczącej się n 
dzieży, zachęcając ją do postępowania w imię 1 


wodzenia słowami starej akademickiej formałki g4% 


bonum, felix, faustum fortunatumque sit. 


Uroczystość zakończył odczyt profesora Bolo 


Antoniewicza, w którym prelegent podał obraz 
woja umysłowego średniowiecznego malarza Leons" 
da da Vinci. 
Z Padwy piszą nam 10 b. m.: W tutejssf| 
bazylice św. Antoniego odbyło się deis przed poł“ 
dniem uroczyste żałobne nąbożeństwo za spokój d” 
Bzy Śp. Cesarzowej Elżbiety, urządzone staranie” 
komitetu, złożonego z inicyatorów OO. Francissk" 
nów, poddanych austryackich, a spełniających pr) 
bazylice urząd spowiedników dla swych rodakó 
i sześciu obywateli austryackich, również zam! 
szkałych w Padwie. Uroczystą mszę św. odśpie 
przew. O. Wiktor Sattaz, prowincyał prowincyi í 
Antoniego i rektor bazyliki, w asystencyi Ojca $ 
rafina Belamarioza, gwardyana nowootwartego E 
wentu 'w Camposampiero i Ojca Jana Warcha 
spowiednika polskiego. Przed nabożeństwem wszyśćł 
Ojcowie konwentu odśpiewali officium żałobne. 
Na nabożeństwo to przybył z Wenecyi jeż 
ks konsul anstryacki p.- br. Kraus. Licznie 


brała się cała kolonia anstryacka, zamieszkała w P* . 


dwie. Było kilku Ojców Kapucynów, reprezenta? 
Ojców Jezuitów, i poważna liesba obojga płci obľ“ 
wateli miasta, słowem wszystko odbyło się z wić!) 
ką powagą ku zadowolenia tak całej kolonii, j 
i licznie zgromadzonej publiczności. 

-~ P. Kraus (pochodzenia niemieckiego, lecz ur 
dzony w Polsce- i «władający - doskonale języki i 


przedstawić cały komitet nabożeństwa i wiele 080 
z kolonii. Podziękował wszystkim za wyrazy uc 
cia 1 przywiązania do domu panującego i przyrs 
złożyć te objawy u stóp Tronu. Komitet zaś wyśl 
wprost do Wiednia osobny telegram kondolencyjnf, 

Oprócz mszy św. śpiewanej komitet postat 
się nadto o odprawienie tego samego dnia jesz 
kilkunastu mszy cichych za spokój duszy nasal 
nieodżałowanej Monarchini. M 

Ogólną uwagą zwracał prześliczny katafal 
ustawiony w pośrodku presbyterynm, Muóstwo 
chodni i świec paliło się przez cały czas śpiewan 
go oflficium i mszy św. W głowie katafalku by 
ustawione wpośród wieńców herby Austryi i 
gier oraz prowincyi należących do Austryi, Pons 
herbami wznosiła się ładna korona. Katsfalk t 
się podobał publiczności, że na jej żądanie zost 
odfotografowany. 


„  Unleważnienie małżeństwa. Sąd peszteńsk 
unieważnił zawarte w Paryżu w r. 1881 małżeł? 
stwo br. Jana Zamoyskiego s księżniczką Ludwik 
Í Pelissier Malakow, córką marszałka Francyi. Wigs 
ich ślub cywilny. Rozprawa odbywała się w 
gzcie, gdyż hr. Zamoyski przyjął niedawno podda?! 
stwo węgierskie. | 

Nagły zgon. Wczoraj rano zmarł w Krakowić 

przybyły włašaio z Nowego Sącza niejaki Luk 
Getzl. Był on chory i chciał zasięgnąć rady u 16 
karzy krakowskich, ú 
Kobieta hersztem opryszków. Də dzienui! 
ków petersburskich donoszą z powiatu seaakskiegi 
na Kaukazie, że od dziesięciu lat grasuje w ty 
powiecie banda rabusiów, na czele której stoi Koj 
bieta, niejaka Barbara Danielia, licząca około 4 
lat. Ubiera Się ona po męska, dzielnie jəżdsi l 
j koniu i doskonale włada zarówno szablą i kindós 
łem, jak karabinem i rewolwerem lub pistoletem. | 
Nową maszynę do pisania wymyślił peter” 
barski inżynier Bartołomow. Ma ona dwa walce, 7! 
które nałożone są dwa oddsielne arkusze papier 
Przy naciskaniu na klawisze, odbija się każda lite 
ra równocześnie na obu arkuszach. Nowa ta massf 
(na lub jak niektórzy twierdzą, ulepszenie starć 
przyda się bardzo w kancelaryach dla skrócet! 
, czasu i trudu przy sporządzaniu kopii, 

Sztuki starogreckie coraz większy rozgłół 
| sdchywają sobie w Auglii gdzie są przedstawia! 
| W gimnazyum w Bratfieldzie, Rozgłos tych teatró 
j amatorskich jest tak wielki, że ludzie z daleki 
| stron tam się zjeżdżają, aby posłuchać Antigony 10 
i Edypa. Od r. 1892, w którym po raz pierwszy wo 
i konano jedną ze sztuk Sofoklesa, liczba widsó 
rośnia ze zdumiewającą szybkością.  Rozszerz0! 
amfiteatr, w którym obecnie mieści się 2 000 krs 

sel, pomnożono liczbę przedstawień, a mimo to 
pyt na bilety jest tak wielki, że setki widzów 
chodzą od kasy z próżnemi rękami. 

Założycielem teatra w Bratfieldzie jest dyr? 
, ktor gimnazyum, dr. Gray, który w r, 1890 wp* 
ina szczęśliwy pomysł, aby stary, w pobliżu gimó* 
zyum położony plae wyścigowy zamienić na s 
teatr. Gimnazyum Samo zbudowane jest malownio 
na dość wysokim pagórku i przyczynia się nieme! 
do spotęgowania wrażeń estetycznych w tym 
kątku Anglii, gdzie duchy starogreckich tragikó 
s mogił wywołano, Człowiek oddycha klagycśi" 
powietrsem, gdy przestępuje próg bramy, a uos™ 
wie z białemi laskami w ręku, w pięknych mund” 
rach potęgują nrok tych pięknych przedętawief 

torami są sami uczniowie wraz z jodo 
Z nauczycieli, żoną i siostrą dyrektora. Idą" b 
teatru, przechodzi się przez mały, uroczy lato 


polskim) po mszy św. w sakrystyi kazał sa 
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wahania oddała swoją rączką starerau bankierowi. 
Wyznała mu, że go nie kocha, ale szanuje i wdzię- 
czną mn będzie do śmierci za to, że ją wyprowa- 


Który działa orzeżwiająco po długiej i piaszczystej 
| drodze, Za lasem zaczyna się gościniec, lamowany | 
Wstęgą wierzb. U wejścia do testru każdy z wi- 


gkup | ÓW otrzymuje poduszkę do siedzenia o formie sta- dza z przykrego położenia, gdyż czuła dobrze, że 
zró” lożytnej — to jedyne ustępstwo dla wymagań no- koniecznie należy usunąć się z domu wujostwa 
„ in- | Poczesnej wygody, Z tą poduszką i wachlarzem, i nie być im dłnżej ciężarem. Uszczęśliwiony ba- 
pą * który się kapuje przed bramą — parasole są zu- ron przemyśliwał teraz tylko nad tem, czemby 
stwo pełnie zabronione — wchodzi się de teatru i na- mógł noieszyć swoją narzeczoną. Więc przede- 
„ojg” łychmiast podlega się imponującemu urokowi oto- wszystkiem przyrzekł, że po ślubie wezmą do sie- 
u, | enia, Natura i sztuka zawarły tu ślub harmonij- bie młodszą siostrzyczkę Ewy, a następnie spełnił 


„| ty, aby złożyć całość niezwykłej piękności. Dwa- | gorące życzenie narzeczonej i nabył w Galicyi ma- 
|dzieścia rzędów kamiennych siedzeń, s których. jątek ziemski, Rozbieże, gdzie mieli zamieszkać na 
|iażde jest mniej więcej 4 stopy szerokie, wznoszą stałe, po odbyciu poślubnej podróży. Rozbieże miało 
[ię stopniowo w półkolu. Ta i ówdzie cieniste drze- . pałac prześliczny, stary park, ogród, stawy, bogatą 


nie” "m A ; M . 
skd Wa zasłaniają widzów cd promieni słonecznych stajnię, bażantarnię, pstrągarnię i t.d, sle wszystko 
jako A deszczu. Naprzeciw widowni wznosi się malowni-, to było przez poprzedniego właściciela, starego dzi- 


a budowa z drzew i kamienia, otwarta z przodu. | waka, tak zaniedbane, Że koniecznie trzeba było 
Na szczycie widać nspis w greckim języku. Toj wystarać się o grono ludzi pracowitych, inteligen- 
Chór grupuje się na schodach lub stąpa, | tnych i fachowo wykształconych, którzyby to 
ipiewając okołe ołtarza, zbudowanego w środku ; wszystko doprowadzili do porządku. Ogłoszono więc 
„| Mnfiteatran. Dwóch heroldów zwiastuje, że przedsta- | w dziennikach konkurs na posadę bibliotekarza, 
Wiemie się zaczyna. W greckim języku ogłaszeją ; marszałka dworu, koniuszego, rządcę, ogrodnika itd. 
„| oni dwukrotnie, że bogowie ze względu na świętość a piękna narzeczona wymogła na baronie Tomekim 
dramatu proszą o milczenie Muzycy w długim sze- | przyrzeczenie, że ona sama zrobi wybór z pomiędzy 
“ial gu zajmują miejsca na swoich siedzeniach, za ni: | kandydatów. „Rozumowała bowiem, že pobyt na 
[ui ukazuje się malowniczo ugrupowany orszak ge-| wsi wtedy dopiero jest zupełnie przyjemnym, gdy 
[ùatorów tebańskich o srebrzystych włosach, a po- Się ma dobrane i nie krę ujące otoczenie”, a nadto 
tem występują aktorzy. Podobno oprócz stylowej | wiedziała, że jest na świecie wiele ludzi nieszczę- 
„|teżyseryi, przedstawienia te zalecają się grą do-| śliwych, więc zapragnęła choć małej garatce dolę 

osłodzić, korzystając z tego, że i do niej uśmiech- 

nęło się szczęście. Niestety, wybór wypadł jak naj- 


tkonałą. 
| Krwawa bójkę stoczyło dziś przed południem 
gorzej, o czem naturalnie wiedzą tylko czytelnicy, 
a nie państwo Tomscy. Przyjęci oficyaliści rekruto- 


{dwóch wożniców. Powodem tego było, że chłop 
Jan Guła z Głańczar pod Lwowem nie chciał się 
.| ustąpić wiozącemu cegły Michałowi Musiakowi, Od wali się z samych wykołejonych ludzi: ' ex-nauczy- 
| Bprzeczki przyszło do walki na batogi, potem raj cieli, ex-buchalterów itp. trywialnych, jak najgorzej 
jif pięści a wreszcie na kamienie a zakończyła się, wychowanych, a w dodatku złodziei, pijaków, kar- 
d| batalia 5 centymetrową raną w głowie Guły,łciarzy i uwodzicieli. Czytelnicy poznają ich w chwili, 
[którą mn zadał Musiak. Stacya ratunkowa opa-f kiedy przygotowują się na przyjęcie państwa mło- 
|trzyła rannego, a zwycięzcę zabrano do aresztów į dych, wracająsych z Szwajcaryi do Rozbieża — i 
| policyjnych. cieszą się, że zgraja ta najd.lej po upływie dwu- 
| Wystawa Rembrandta ściąga do Amsterdamu Í dziestu czterech godzin rozpędzoną zostanie. Tym- 
idel umy cudzoziemców, pragnących oglądać jedyny | czasem dzieje się coś niespodziewanego. Oto baro- 
iw swoim rodzaju zbiór obrazów mistrza, Dzienniki | nowa, córka wysokiego urzędnika generalnej dy- 


1 il całego świata zamieszczają o niej sprawozdania, | rekcyi kolei państwowych, a wychowanica „hof- 
w których zaliczają do najpiękniejszych obrazy, bę- | ratowstwa,* którzy prowadzili dom otwarty i 
| dące w rękach polskich, mianowicie portret konny, į} wystawny, nie poznaje się na wartości moral- 


nej i iatellektualnej swego otoczenia. Nie dostrzega 
n nich braku wykształcenia, nie rażą jej trywialne 
dowcipy i zupełny brak form towarzyskich. Ponie- 
waż chciała żyć w zaciszu domowem, zdala od dwo 
rów sąsiedzkich, zaś:iankowych plotek i ceremo- 
nialnych wizyt, a pragnęła swobody, ruchu, śmiechu 
i zabawy do syta, dopuściła baronowa wszystkich 
oficyalistów do swego towarzystwa. Zaraz na wstę: 
pie powiedziała im: „gospodaratwo i bez państwa 
pójdzie zwykłym trybem; my używajmy darów Bo- 
żych i cieszmy się, póki pogoda sprzyja“, Więc 
zwykle po _wspólnem śniadaniu, przy którem 


| własność br. Tarnowskiego z Dzikowa i krajobraz 
~| z muzeum Czartoryskich. O pierwszym powiada je- 
| den ze znawców, że jest arcydziełem nadzwyczaj- 
„„gjj Rom, drugi zaś jako rzadkość, gdyż Rembrandt ma- 
©) „| lowa? bardzo mało krajobrazów, budzi ogólną cieka- 
| wość i wywołuje podziw. 
| Zmarli. We Lwowie Stanisław Popowicz, 
j kandydat notaryalny, lat 29. 
Stan powietrza. T. o g. 8 rano — 0, w poł. 
„|. 3 R. Ber. 766. Podnosi się Pogoda. 
Jeszcze jeden przymiot. 
— Wiesz co, p znałem śliczną parienkę, 


— Winszuję! rozmawiano długo, nestępowała przejażdżka po po- 
— Miłą, dobrze wychowanrą.. lach i lasach. wspólny obiad i czarna kawa pod 
— No, no! lipą; po drzemce poobiednej gra w obręcze lub kro- 
— Z dobrej rodziny ? kieta; kolacya i pogadanka urozmaicona deklama- 
— Wybornie ! cyą, śpiewem i muzyką. — Ogromny brak znajo- 
—  Bogatą... mości stosunków. Wszędzie przyjmują oficyalistów 
— Fiu! fiu!.. o to, by pracowali, w Rozbieżu zaś trzymano o- 


gromną ilość dobrze płatnych ludzi li tylke dla bie- 
gania z młodziutką panią domu po ogrodzie i gra- 
nia z nią w obręcze, Idźmy jednak dalej. Pomiędzy 


st , — Qżeniłbym s'e z nią, ale cóż, dotknięta jest 
| ciężkiem kalectwem. 

* — No, cóż takiego? 
„— Jest niemo*ą. 
— Zlituj się, co ty mówisz! Toż to nie kalectwo, 
„j à jeden jeszcze przymiot więcej. Zień się | 


| cik, licuy malarz, Okański, Ten zawraca gło- 


wę pięknej pani Ewie i jej siostrzyczce Zosi. Soi- 
ska je, całuje, ma z niemi schadzki w ogrodzie itp, 
czego dcmyśleć się łatwo. Dopiero po kilku miesiącach 
otwierają się oczy pp. Tomskich, ' którzy poznają 


m DE I OTO RĄCZEK R ZEN ZEIT ROZA | TORZE OZ ZNA 
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Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w pią- 
-ø tek pierwszy występ p. Gustawa Fiszera: „Cho- | 
{ry s urojenia“, komedya w 8 aktach Moliera. 
Rozpocznie „Poczciwise*, komedya w 1 akcie 
K. Rojana. Jutro w sobotę po południu „Belwe- 
der“, obraz historyczny w 3 aktach Bolesławicza, 
wieczorem „Szatani na ziemi*, W niedzielę po po- 
łudniu „Indigo czyli banda rozbójników“, wieczorem 
„Pod białym koniem“. W poniedziałek „Oj męż- 
czyżni, mężczyźni!* We wtorek po raz pierwszy 
„Bal w operze”, operetka w 3 aktach Ryszarda 
Heubergera. 


Literatura i sztuka. 


* Z estrady koncertowej. W przeszłą środę o- 
tworzyło Towarzystwo muzyczne w Przemyślu Se- 
zon, pierwszym koncertem, który ze wszech miar 
Í wypadł bardzo dobrze, i serdeczne podziękowanie 
należy się kierownikam Towarzystwa za tę szlache- 
tną i podniosłą przyjemność daną publiczności. — 
| Koncert rozpoczęła owertura „Hebrydy“ Mendelsoh- 
na na orkiestrę smyczkową, wykonana z ensem- 
BP blem i precyzyą godną uznania, Skrzypek p. Kazi- 
4 mierz Lepianka wykonał fantazyę Leonarda „Sou- 
venir de Haydn“, olbrzymie trudności pokonane świe- 
r PO tnie, zadziwiająca technika, kwalifikują p Lepiankę 
idaó| ną pierwszorzędnego skrzypka, który i na obszer- 
niejszej arenie byłby zupełnie na swojem miejscu. 
owi "Werwa i poprawność, z jakiemi odegrał nadprogra- 
Luk! mowo „Cygańskie melodye" Sarasatego, przypomi- 
u If pały żywo świetną grę samego kompozytora. — 
Panna Marya Srzeniawska, uczenica p. Dubois Dol- 
lingera odśpiewała „Poleciały pieśni moje“ Żeleń - 
skiego i „Bołowij* Alabiewa; głos czysty i świeży, 
metoda wyborna, a przy tem swoboda i natural- 
ność połączona z wdziękiem, rokują pannie Śrze- 
niawskiej najlepszą przyszłość, — W „Etudzio“ 
Chopina i w „Nowelecie* Schumanna na fortepian solo, 
panna Golińska wykazała niepospolity talent, a po- 
prawność wykonania pozwala wnioskować bardzo 
; pochlebnie o jej wykształceniu mnzykalnem. Pauna 
„e, gf Bud zynowska, z rzadkim prawdziwie talentem i zna- 
siari jomością rzeczy, akompaniowała tak ekrzypcom, jak 
litej i Śpiewowi i brała ndział w orkiestrze smyczkowej. 
asf Koncert zakończył chór męzki odśpiewaniem bardzo 
tarej zgodnem i pięknem „Łzy* Witta i „Różyczki* Ca- 
pi vallo. 
* Rojan Kazimierz. „Doborowe otoczenie“, Po- 
wieść. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 


mmc ui - 


Żonkowie rozpędzają na cztery wiatry wszystkich 
oficyalistów, przyjmują na ich miejsce ludzi uczci- 
wych i pracowitych, sami wyjeżdżają do Wiednia, 
zaś mała Zosia uleczona z niezdrowej miłości .do 
rządzcy Okańskiego wychodzi za mąż, za bratanka 
pana Tomskiego, archeologa, który jest tak bardzo 
uczony Że „mało kiedy mówi, a nigdy się nie 
śmieje *. | 

Wszystkie dotychczasowe powieści Kojana 
miały jedną zaletę: uczciwą tendencyę. Ostatnia 
nie ma właściwie tendaacyi Żadnej, chyba tę, Że 


łości przypuści, o czem zresztą wiedzą wszyscy aż 
nadto dobrze i oddawna. | 
Jeżeli dodamy, że styl i język są zaniedbane, 
dyalogi mdłe lub niesmaczne, a efektą takie, jak 
nżycie przes pomyłkę mady do zapuszczania podłóg 
(zamiast borowiny) do kąpieli przeznaczonej dla 
barona, przyjdzie się do przekonania, że ostatnia 
praca p. Rojana jest zupełnie chybioną. Niewątpli- 
wie, zachęcony powodzeniem, sięgnął autor do 
teczki, w której zuajdowały się jego pierwsze pró- 
by literackie — i stało się Źle. Inaczej nie można 
wytłumaczyć sobie pojawienia sią tak słabej rzeczy. 


Część ekonomiczna. 
z Wiedeń , 12 pażdziernika. 


dziś dość intensywny prąd zwyżxkowy. Zawdzię- 
czyć to należy przedowszystkierm donies'eniom 
z Berlina i Londynu o polepszeniu się stosua: 
ków pieniężnych. Na obu tych targach było 
dziś gotówki podostatkiem, a w Londynie eskont 
prywatny spadł poniżej urzędowej stopy pro- 
centowej. Wzbudzało to w spekulantach na- 
szych nadzieję, że meże przeciek 1ada jeneralna 
bsuku austro - węgierskejgo na jutrzejszem po- 
siedzeniu zaniecha podwyższenia stopy procen- 
towaj w Austryi (tymozasem podwyższyła ją 
z 4 na 4,0], Przyp Red.). Także doniesienia 
z Pesztu o toczących się ' rokowaniach oo do 
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'ce nia umysłów. Wreszcie, co najważniejsza, zastępy 


kupujących były dziś dość liczne, a z Pesztu 
nadeszło wiele zleceń zakapna. Z bankowych 


PRZEGLĄD » dnia 15 Października 1898. 
NINNNWONEG CCK NN RAGE 0 Z 
$ Nagrody wystawowe, dane Polakem na wy- niósł kotwicę i ruszył w drogą do Konstanty- 
sławie m!eczarskiej w Wiedniu. Udział naszych monole, a królestwo włoscy odjechali do 
produeentów mleszarskich w wystawie wiedeńskiej ; Monzy. " 3 Wea a 
należy zawdzięczać staraniom Wydziału krajowego. | Paryż 14 psżdziernika. Clemencsau ogłasza 
Urrądzeniem wystawy naszych produktów zajął się w Aurore, ża od jednego ve swych przyjaciół, 
p. Biedroń, inspektor mleszarstwa w Galicyi. Wy-|j który przeg!ądał akta śledztwa prowadzonego 
roby galicyjskiego mleczarstwa okazały się co do ; przez sędziego Bertulusa przeciw Fsterbazemu, 
jakości bardzo dobre, a masło galicyjskie: dowiedział sią, iż w aktech tych znajdują się 
nawet przewyższało dobrocią inne ma-|listy pisane przez Esterhazego do byłego 
sla austryackie. szefa sztabu jeneralnego Boisdeffre'a, że w je: 
Rozdano nagrody następujące : idnym z tych listów tytułaja Esterhszy Bois- 
Dyplom honorowy przyznano Wydz., deffreaą kochanym przyjac'elem i prosi go, 
krajowemu za zbiorową wystawę i p Janowi Bie- aby wpłyrgł na świadków i rzeczoznawców, by 
droniowi za urządzenie tej wystawy. Srebrny medal | zeznali na jego korzyść, gdyż w prreciwnym 
państwowy otrzymała firma E. Dobrzyńska za mle- | razie hędzie musiał ucies x Paryża 
ko, masło i sery, a szczególnie za ser limbarski. Strejk robotników ziemnych skończony. 
Srebrny medal państwowy otrzymał Fr. hr. Myciel- Obiega pogłoska, że prefskt depsriamen- 
ski z Wiśniowy za gery. Dyplomy honorowe wy- ;tu Sekwany zamierza zamkną$ giełdę pracy. 
stawy za mosło otrzymali: mleczarnia niżyniecka Temps donosi, że zarząd głównego syn- 
ks A. Lubomirskiego i J, Biedronia w Przemyślu, | dykatu robotników kolejowych uchwalił 12 
Józet Myszkowski w Stubnie, Zdzisław Obertyński ; głosami przeciw 11 przystąpić do powszechne- 
z Hujcza, Michał Tustanoweki w Podmichałowicach, | go strajku, jakkolwiek większość syndykatów 
Jan Artwiński w Ostrówka i Andrzej Krakierek | prowincyonalnych oświadczyła się przaciw temu. 
w Krośnie. > Rozeszła się pogłoska, że adwokat żony 
Śrebrre medale wystawy otrzymali: Ludwik, Drerfusa Mornard otrzymał od refaren'a w 
Ramułt w Dwerniku, Antoni Skrzyński w Zura- |trybunale kasacyjnym pozwolenie przejrzenia 
wnie, Eustachy Wolski z Hawłowie górnych i mle- | aktów procesu Dreyfnsa. 
cząrnia łuczanowicka w Krakowie. Ganewa 14 października. Proknrator wy- 
Bronzowe medale wystawy xa masło otrzy- | gotował już akt oskarżen'a przeciw Luochenie- 
mali: Ludwik bar. Wattman w Rudnie, August | mu i żąda wymiarzenia mu przewidzianej w 
Bobrownicki w Drohomyślu, Stanisław Myczkowski | kodeksie kautonslnym kary dożywotnisgo oięż- 
w Hraszowicach, Kazimierz Horodyski w Żabińcach | kiego więzienia. 
i Władysław Kraiński w Jabłońcu. Paryż 14 października. Niektóra dziarniki 
Dyplomy uznania za masło otrzymali: spółka ! donoszą, że prezydant republiki Faure układa 
mleczaraka w Tęgoborzy, w'Łękach górnych. w Ka- Í pamiętnik swego życia z ostatnich lat, tj. z 
lembinie, w Szynwałdzie, w Mach wie, w Stroniu, | okresu, w którym piastuje godność prezydenta. 
w Cządeu, w Królówce, w Czelnśniey i mleczarnia | Aby nikt nie dowiedział się, co zkwiera ten 
kółka rolniczego w O'ieku; następnie zarządy dóbr | pamiętnik, nia dyktuje on go sekreterzow), lecz 
w Pełkiniach, w Załaciu i towarzystwo handlowe | swej córce Łicyi. 
w Dębicy, również obywatele ziemscy : Wincenty | Berlin 14 peździernika. Program podróży 
Kraiński w Les:niowatem, Wł kas. Sapieha w Ole- | cesarskiej na Wschód został jeszsze w tym 
szycach, Adam Jordan w Więckowicach i pani Te- oz zmieniony, ə Wilhalm II zaniecha 
kla Szujska w Laszkach dolnych. zamierzonej wycieczki z Konstantynopola do 
Na uwagę zasługuje firma mleczarska p. Do- | Liwadyi w odwiedziny do cara. = 
brzyńskiej w Krakowie. Przyczyniła się ona wielce Paryż 14 października. W Lugdunuie. Gre- 
do rozwoju przemysłu mlecznego w Galicyi. Wyro- í nobi i Rouen skonsygnowano w koszarach 
by serów tej firmy nie ustępują zupełnie obcym : wojsko. Dworce kolejowe w wielm innysh mia. 
wyrobom, mimo tego produkta te nie znajdnją nale- | stach obsadzono wojskiem w obec tego, że 
żnego zbytu w kraju. Mleko wielokrotne (Lac Du- |! syndykat służby kolejowej uchwalił przystąpić 
plex) wynalazku profesora dr. Jaworskiego, wyra- | do jeneralnej bastówki. Wczoraj wieczorem od- 
biane przez p. Dobrzyńską, ma, jak wiadomo, wiel- | było się w gieldzie robotniczej zgromadzenie 
kie znaczenie w lecznictwie, co przyczyniło się do ; robotników budowlanych, na którem uochwalo- 
rozpowszechnienia tego mleka w Niemczech. Obe-ino przystąpić do jeneralnej bastówki. Na pa- 
cnie objął p. Krotowski zastępstwo tego produktu ryskim dworcu kolsi wschodniej znajduje się 
na Wiedeń. „ 1120 śołnierzy s korpusu inżynierskiego, aby w 
Ta nadmienić muszę, że jeszcze jeden Polak razie potrzeby pełnió siużbę za bustujących. 
został nagrodzony medalem srebrnym jest to p. Kro- | Towarzystwa kolei półaosno zachodnich 
towski z Hoffstoll obok Wiednia, wychowanek aka- | nie obawiają się wprawdzis przerwy w komu- 
demii dublańskiej. Majątek jego ziemski jest wzoro- | nikacyi, lecz przez ostreżność przedsiębiorą 
wo urządzony a gospodaruje on wyłącznie tylko rozmaite zarządzenia na wypadek, gdyby w 
z pomocą robotników polskich. Hoffstoll jest zatem nocy wydarzyły wię jakie zaburzenia  Wszyst: 
małą osadą polską nad Dunajem. (kie dworce kolejowe w Paryżu obsadzono woj- 
W dniu zamknięcia wystawy odbył się poże- skiem, a przeciw radzie xawiadłowozaj syndy- 


b 


tą zbieraniną znajdował się prześliczny brune- ł 


gnalny bankiet polskich wystawców, w którym 
wzięło udział około 30 osób, między innymi baron 


Doblhoff, prezydent austryackiego centralnego zwią- ! 


zku mleczarskiego, Wł. Struszkiewicz, krajowy in- 
spektor w ministerstwie rolnictwa, hr. Carpine, wi- 
ceprezydent rolniczo-leśnej wystawy, Lundin, kon- 
sul mleczarski z Szwecyi i w. i. Około północy za- 
kończył bankiet pan Wł. Btruszkiewicz staropolskiem 


: katu slużby kolejowej wytoczon? śledztwo za 
naruszeni» ustawy z r. 1884. 

Wiedeń 14 paździarnika. Wiener Zig. ogła- 
sza: Arcyksiążę Franciszek d'Este, jako prote- 
ktor austryackiego muzeum handlowego, za- 
mianował tajnych radzców, byłych ministrów 
Baernreithera i Glanza, oraz szefa sekoyjnego 
i dyrektora akademii konsulsrnej barona P dolla 


trzeba ludzi dobrze poznać, zanim się ich do poufae | 


zażegnania zupełnego bankructwa kasy Oszozę: , istnego uregulowania stosunków handlowych i 
dności w Aradzie przyczyniły się do uspokoje: ; celnych na Węgrzech. Co Bię zaś tyczy przy: 
Banffy 


„kochajmy się“ i „do widzenia na przyszłej wy- kuratorami muzeum handlowego. 
stawie mleczarskiej w Krakowie“. $ Londyn 14 pażiziernika. Do „Biura Reu- 
Zdobycze osiągnięte na wystawie mleczarskiej, terą* donoszą z Rzymu, że mocarstwa postano- 


| 


z jakimi ludźmi mają do czynienia. Pojednani mał- | zdaje się, nie pozostaną dla produktów mlecznych wily nie uwględnić zastrzeżeń zrobionych przez 


w Galicyi bez materyalnego znaczenia, bo jak ri Porię w odpowiedzi na ich ultimatum i oświad- 
wiadomo, wiele zamówień otrzymali wystawcy gali- czyć sułtanowi ponownie, ża wszystkie wojska 
cyjscy od kupców wiedeńskich. , tureckie muszą w terminie wyznaczonym w 
; ultimatum opuścić Kretę. 


lelegramy Przeglądu wata, 
8 y. I 08 g z Wiedeń 14 peźiziernika. Na początku dzi- 
Wiedeń 14 października. Komisya ugodo- siejssego posiedzenia p. Stapiński przedło- 
wa odbyła wczoraj pierwsze posiedzenie, na żył wniosek o upaństwowienie nieeruryalrych 
którem byli ministrowie Thun, Kaizi i Dipau- urzędów pocztowych. Pp. Bojko i Krempa 
li. Przewodniczący komisyi dr. Biliński za- wnoszą intarpalacyę, w której žalą się na po- 
proponował, ażeby przystąpiono do rozprawy stępowanie lwowskiej dyrskoyi kolei państwo- 
jeneralnej nad wszystkiemi przedłożeniami ugo- wych. — W drugiej interpelacyi zanoszą ci 
dowemi łącznie, ażeby komisya podzieliła się sami posłowie skargą na żandarmów w Gła- 
na trzy sekcye : jedną dla ała i handlu, drugą lioyi. 
dla spraw banku i waluty, trzecią dla podst-! Prezes gabinetu hr. Thun odpowiada na 
ków spożywczych i akeby nad sprawozdania- szereg interpelacyj dawniej wniesionych, mię- 
¡mi tyah sekcyi nie odbywano już po raz wtó- dzy inuemi na interpelacyę W Sprawie eksce- 
w, debaty ogólnej, lecz. przystąpiono od razu sów antiwłoskich, jakie po zbrodni genewskiej 
ido rozpraw szczegółowych Propozysya ta wy- miały miejsca w Parenzo i Iryeście. Co do 
,wołała bardzo gorącą debatę. P. Lorber zażą- eksaesów w Tcyeście podniósł hr. Thun, ża 
dał, ażeby wszelką debatę w komisyi odroczo- rząd austryacki przykłada jak największą wagę 
no sż do ukończenia prec deputacyi kwoto- do utrzymania dobrych stosunków z królestwem 
į wych, p. Steinwender, ażeby przeprowa- włoskiem i z całą energią będzie występował 
dzono trzy cgólne debaty nad keśdą z trzech przeciw wszelkim antiwłoszim wybrykom. 
grup z osobna, p. Verkauf sprzeciwił się taj- | Następnie odpowiedział hr. Thun na in- 
ności posedzeń subkomitetów, br. Stürgkh terpelacyę, jak austro-węgierski urząd spraw 
domagał się trzech rozpraw ogólnych, ale je: zagranicznych zachował sią w obec pokojowej 


(Z.)» Po wczorajszej zniżoe wytworzył się dnego tylko głosowania. Wszystkie wnioski noty hr. Murawiewa. W odpowiedzi tej zazna- 


|,op>zycyi odrznoono większośsią około 10 gło- czył hr. Thun, że ministerstwo spraw zagrani- 
,Sów, a przyjęto propozycyę dra Bilińskiego. Na- ornych w odpowiedzi *wej oświądoryło, iż z 
| stępnie liberał dr. Grro8s8 wystosował do hr. Thn- radością wita tę humanitarną myśl i dalekiem 
na zapytanie co do wyrażenia się br. Baniiy'ego, jast od tego, ażeby robió jakiskulwiek trudno- 
iż oba rządy starać się będą o przyjęcie ugo- ści w zrealizowaniu tego pokojowego projektu, 
dy bez zmiany, a w danym razie przeprową- przeciwnie, będzie rząd Austro Węgier o ile 
dzą je bez parlamentu. Hr. Thun w odpowie- możności popierał ten projekt, (oklaski). Nie 
|dza swej oświadczył, że br. Banffy rzekł tylko, potrzebuję dodawać — rzekł hr. Thun — że i 
|ik w obec tego, że przedłożenia ugodowe zostą- ją podzielam najrupełniej zapatrywania, wyra- 
|ły wniesione w pariamencie austryackim i gą żone w tej odpowiedzi ministra spraw zagrani: 
; przedmiotem obrad, nie nadeszła jeszcze ohwi- gznych. Myśl cesarza Mikołaja II powitały sre- 
ila, w zmyj rząd węgierski byłby obowiąza: ' szatą wszystkie rządy ;bardzo sympatycznie. 
nym przedłożyć sejmowi wnioski 00 do samo- Jakkolwiek wiem, że urzaczywistnienie tej 
myśli napotka na powaźne trudności, życzę 
jej jednak x całego serca powodzenia. 

Izba przystępuje do porządku dziennego, 
t. j. do dalszej debaty nad przedłożeniami, do- 


jącia ugody bez zmiany, to miał br. 
| niezawodnie na myśli to, ik oba rządy zobo- 


wiązały starać się o to, aby obscne przedłoża- 


re, ściego i postanowił nie żenić się. Przysięgi, że | Auglobanki 154 —, Uaiony 29175, Bankverei- 
kr musi stać się bogaty m, dotrzymał ; natomiast w po- | ny 26150, Länderbanki 22175, Ludwiki 21020, 
1 M stanowieniu nieżenienia się począł się chwiać i to| Czerniowieckie 29350, Elbethale 292:50, Renta 
M papierowa 101'15, srebrna 101'05, austryacka 


1898, — Kiedy bohater powieści, Tomski, był 
jeszcze ubogim kantorzystą, znieważono go raz nie- 
słusznie i wtedy poprzysiągł sobie „Że musi stać 
się niesłychanie bogatym, aby mógł się mścić na 
każdym, ktoby mu śmiał w przyszłości ubliżyć*, 
Że zaś pośrednim powodem doznanej obelgi była 
kobieta, zraził się Tomski do całego rodu niewie- 


jaż gdzies w pięćdziesiątym roku. 

W chwili, kiedy Bię opowiadanie zaczyna, 
Tomski jest właścicielem jednego z pierwszorzę- 
dnych domów bankowych w Wiedniu i posiada ty- 
tuł barona. Milionewy majątek zdobył — jak za- 
pewnia autor — sposobami godziwymi: ... W pierw- 
szej dobie swej karyery pozyskał Tomski pracowi- 
tością i sumiennością ogólne zaufanie ; przytem miał 
umysł bystry, który w zawodzie bankierskim zwie 
się węchem, albo azczęściem*. To zupełnie wystar- 
czało i baron wiódł życie spokojne aż do chwili, 
w które) poznał siostrzenicę radcostwa Mirowskich, 
Ewelinę, ubogą, ale śliczną oŚmnastoletnią pannę. 
I tu jednak sprzyjało mu szczęście, bo jakkolwiek 
panna Ewelina „miała temperament żywy, namię- 
tny, pełen fantazyi i szlachetnych porywów”, prze- 
cież posiadała taki olbrzymi zapas rozsądku, że bez 


= me m WADE A 0007 + 13 


walorów podniosły się dziś austryackie kredyty | nia ile możności przyjęte zostały bez zmiany. 
o 1°, złr, taką samą zwyżką uzyskaly Stats: Następne posiedzenie komisyi ugodowej 
bahny, akcye tramwaju wiedeńskiego podniosły | odbędzie się dz'ś. 
się o b zł, alpiny o 3 zł. W ogóle akcye ko- Niemieckie stronnictwo ludowe odbyło 
palń węgla były dziś naj'ardziej faworyzowane. | wczoraj posiedzenie, na którem z żalem przy- 
Ostatnie notowania : j : jęło do wiadomości wystąpienie dr. Bareuthera 
Kredyty austr. 358'50, węgierskie 378'—, |i powzięło uchwałę tej osnowy, iś wystąpienie 
to nie ma uzasadnienia w zachowaniu się klu- 
bu i że utrzymanie nadal jedności klubowej 
jest konieczne. W końcu ońwiadoza 
starać sią będzie wszystkiemi siłami o udare- 
mnienie ugody w tej formie, w jakiej ją gabinet 
hr. Thuna przedłożył. | 
„,  Wenecyą 14 października. Cesarstwo nie- 
miecoy przybyli tu wozoraj w południe Na: 
dworcu oczekiwał ich król Humbert i królowa 
Malgorzata w otoczeniu ministra spraw zagra- 
nicznych Oanesvaro, prezesa gabinetu Pelioux 
1 wszystkich dygnitarzy miejscowych. Po ser- 
decznem przywitaniu udali się obaj monarcho- 
wie i ich małżonki tudsieś obie świty do pa- | 
josi iacu królewskiego. Ludność witała ich okrzy- i 
9'19—923, na wiosnę 900—906; żyto na jesień | kami. Po śniadaniu w pałącu królewskim udali 
797—798, na wiosnę 764—772; owiss na się cesarstwo niemieccy z królom Humbertem ` 
jesień 595-597, na wiosnę 616; kukurndza i królową Małgorzatą na pokład jachtu 


r 
z 


a] 


złota 12055, austr. reata wal. kor. 101:50, wę- 
gierska złota 119'90, wągierska renta wal. kor. 
$8'—, dukat 5'67, 20 frankówka 953—, marki 
1176, ruble 1'37!|, EVS 

Ceny zboża. Wiedeń 12 paźłziernika. Psze- 
nica na jesień 9'23 —925, na wiosnę 9'04 —9'06; 
żyto na jesień 7'99, na wiomę 7'72; owies na 
jesień 594—596, na wiosnę 6'16; kukurudza na 
październik 590—5'92, na maj-czerwiec 508 
do 505. „U 

Wiedeń 13 października. Pszenica na jesień 


t 


na pażdziernik 6'88- 5$8, na maj-czerwiec 504 „Hohenzollern“, gdzie odbyło się pożegnanie. 
do 509. Spirytus 18:50— 1860. 


Listy zastawne Towarz. 
| » 


Jako pewną lokaeyą kapitałów 
poleesay 


(O godzinie 4 po południu jacht cesarski pod- 


kredyt. uieraskiego 
krajowego Ob 
m Banka hipotaomego’ 


klub, że | 


t 


| sprzedajemy najkorzystniej 


,tyczącemi prowizoryum budżetowego. 
Pierwszy mówoaą contra liberal baron 
dElvert zarzuca rządowi obeonema, Że sta- 
ra się przygotować grant dla absolutyzmu i 
nie szanuje konstytucyi. 
Głodzina 1, posiedzenia trwa dalej. 


HOTEL ŻORZA. 
Lwów — Piac Maryacki, 
Przyjechali dnia 14 |ażdziernika. Książę 
Stanisław Lubomirski z Równego. Aleksandrowie 
hr. Pinitscy x Sus czyns. Marya hr. Pinińska z 


| Grzymałowa. Franciszek hr. Zamoyski z Mirzyniec. 


Stefan hr. Poniński z Wołynia. Br. Popper i br. 
Löwenstein z Wygody. Jerzy hr. Mycielski z Kra- 
kowa. Marya Tchórznicka z Nadyby, Wanda Ko- 
wnacka z Świtarzowa. Dr Szallay z Krakowa. 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona sa nią ną siebie żadnej odpowiedsialności. 


EIEI 
: PPE 
Magaza mód „eider i Karpińkiej 
poleca na sezon jesienny kapelusze damskie w najwiekszym 
wyborze, po cenach najumiarkowańszych. 
lwów, Plac Kapitulny l. 8. 


| tzw m | 


ligacye te kupujemy 


Sokal i 
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8 
Dr. Fraenkel 


przeprowadził sie na 


ul Lesna Sapiehy 2 


techniki 
Wszech nauk 


lekarskich Dr. A. RACZYŃSKI 


b. elew oddziśłu dla chorób ucha. nosa i gardła prof Pie- 
niążka w Krakowie. po odbycia specyałaych atudyów w 
Krakowie i Berlinie otworzył 


Zakład dentystyczny w Stanisławowie 
przy pl. Mickiewicza obok Sokoła. Zakład urządzony jest 


na sposób berliński według ostatnich wymogów sztuki 
lekarskiej i dentystycznej. Do cześci technicznej technik 


z Wiednia. Otwarty od 9—12 i od 3-5.. 


Lekarz chorób 
wewnetrznych 


naprzeciw 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Zygmunt Spalke 


specyalista chorób uszu, nosa, gardła i krtani, ordynuje 
od litej do 12 i od 8—5, ul. Grodzickich 4. 


Kantor wymiany XE 
c. k. uprzyw, galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 
A kupuje i sprzedaje 7 
wszelkie papiery wartościowe 


i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li- 
cząc żadnej prowizyi. 
BEY Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu perterowego w gm. bankowym. 


i 


Założony w roku 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firms : 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
we Lwowie ul. Karola Ladwika 1, 
Wyłączny właściciel Artur Schellenberg, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo« 
we, monety i poleca 
PROMESY 
do ciągnienia 1 listopada 1898 na losy m, 
Wiednia po zł. 450 wraz ze stemplem. 
Główna wygrana zł. 200.090. 
oraz 


Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniajszymi warunkami. 


| Wyda 


rera 


Lwów 14 paźlsiernika (Z Izby handlowej). 
; Akoye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zi. m k. 209.00 do 21200. Kolej Lwowsko-Czern-Jasska 
po 200 sł. w. a. 291.00 do 294'49. Banku hypotecznego po 
00 zł. w. a. 316.— do 386.—, Akcya gerbarni w Rzeszo- 
wie po 300 zł. w. a. 205— do 212.—. Tow budowy wa. 
gonów w Sanoku 263'— do 263.—. Banku dla handlu i 
prsemysła po 200 zł. 208.50 do 211.00. - 
Listy zastawne za 100 zl: Banku hipot. galic. 
5 proc. los. w 50 iat a 10 proc. prem. "110.10 do 110.70 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100.10 do 10080, 4 proc. los. 
w 60 lat 96.50 do 97.20. Banku kraj. 4 i pół proc. los w 
61 lat. 100.93 do 101,60. Banku kraj. 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I ermirya) 
97.50 do 98.30, 4 proc. los. w 41 i pół latach 97,70 do 
98 40, u siał e A yit 95.70 do 9640. 
gi za zł., Gal. fand. propinacyjnego 4 pro. 
97,20—97.90, Bukowińskiego fand. ce rj Si pw. 103.50 
do —.—, Kom, Banku kraj. 5 proc. (II fizy) 102.20 do 
—.—, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 gE) a pg 1 T kraj. 6 proc. 103.00 
0 —— $ proc. z 3 r. 87-10 do 97.80, 4 ; 
koron Ina roku 35.20 do 9 CER 
Monety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71, Napoteondor 
9.49 do 9.59. Półimperyał 9.47 do 9.57. Rube) rosyjski 
paplorowy 127 29 do 12822. 100 mares niemieckich 56.70 
[2] al P 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH — 
obowiązujący z duiem 1 października 1898 (czas 
środkowo-6uropejski). 


Pociąg __ 

posp. | o80b. 
przych. o gods. 
3:04 
8:80 


Do Lwowa: 


Za 


| 5 10 


2 Podwołoczysk ną dworzec Podzamua e 

Ż Podwołoczysk na dworzec główny 

Æ Krakowa (Wiodnia, Berlina, Wrocławia, Wa: - 
szawy), u Orłowa, Ohabówki, przes kRsossów. 

z Bambora przez Przemyśl 

lekan, (Bumuvlt, Bukowiny, Huslatyna i Katua 

Janowa BE 

Tarnopola i Brodów um dworzec Podzamose 

'pa Bokala 1 Rawy rusk(aj 

Z Ławoosnego (Hosstu, Kałasza, Ohyrowa I Btryjn ' 

Z Tarnopola | Brodów na dworzec główny 

5 R Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocawia Wa 

aaawy, s Orłowa. lłesatn) Ohyrowa 

10 35 Z lokan, s Hqreuawę 

10 45 Ż Jarosławia i Lubaczowa 

1 01; Z JADOWK 
|A Krakowa, (Wiednia, Obsbówki, I N. Sącza) 

1.40 Że Buolego i Stryja, ciałusza i Ohyrowa. 

Z ickan (Rumunii, Husiatyna i Kałusza j 

% Podwołosgysz, Brodów, Kopyczynieo, Husiatyta 
na dworzec Podzamoze 

Z Podwołoczysk, Brodów, Kopyouynieć, Husiatyna 
na dworsec główn 

% Podwołoczysk (Kijowa, Odessy} Grrymąałowa 
Kosowy, Brodów, na dworzec Podzamaz« 

Z Podwołoczysk (mijowa, Odessy), Qrzymałowa. 
Kosowy, Brodów, na dworzno główny ; 

Z Dokan, ;Buwauli, Hosowy , Podwysokiege 

Z Bokala, Deitsos i Lubacs>wa 


Z Erakowa, (Wiodnia, Wieliczki, Orłowa, Roswa 
dowa, Nadbrzekia, Śarabora i Ohyrewa prse: 


ti 


5°00 
5 25 


5 40 
5:55 


Frsemyśl 

% Krakowa, ( Wiednia, Trosna, Iwonicza, Rymanowi 
ancka, Jasłą przez Raeaz. Lubaczowa i Jarosłąw 

Z Rrakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War 
seawyj Wieliaski, Lubaczowa przes Jaroaław 
Jasia. Kroana, iwonioza. Rymanowa, Mea 
Laboroza, Pesztu przez Frzemyśl 

m todwołoozyck (Xijowa, Odessy; Brodów, Kopy 
GEYDIGO ns AWGCEOĆ ROdALICEE 

Z lokan, (Rumunii, Hłobody r., Husiatyna, Kosowy; 

4 Bodwoioczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów, Kopy 
tsyniać na dworwao główny 

5 lawsauago Rum B!, dhyrowa | Borysławia 

Zea Btryja, Kaum i Docycławia 


Ze Lwowa: 


Do Krazowa (Wiednia) Ohyrowa, Sambora, M. 
Lab rez, Prsztu Sanoka, Kymanowa, Jwenlosa 
aroni p -zoz Przemyśl 

do Lawowmuego „MUlsmusa, Pasata , Borysławia 

Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiego z dw. gł 

Do Icxan, Jam, Bukareastu, Kosowy, Suczawy 

Do Fodwołuca., Brodów, K zowy a dw. Poda. 

Do Krakowa | Wieduła, “eoo wia, Berlins; Lu. 
baciewy przez Jar sław, higa- 

| przeci. 

De JANOWA 

Ue Krakowa, (Wietnią. Tarazawy, Berlina), Oly- 
rowwe. Śtrióke przez Taraów 

Wo Bkolego, Kałuse:, Borysławia 1 GOhyrewa 

„| Do Podwotoczysk, Kroaow. sopyczyniee Husla tyn: 
keiewy, Grzymałowa z dworca głównego 

Do lvdwozoctysk, firadów. Gopyan: nigo, Hasia 
tyne, Kozewy, Grzymałowa s dw. Podzamcze 

Do Bełzca, kawy ruskiej, Hokals, Luba cewa 

Do Loran Sopewa, Berk., Radewice, Suczawy 

Do Ffodwołoczysk, BTOGÓW a dworca gtówawgu 

Do Podwołoczysk, Brodów s dworca Podzamose 

Do Ickan, Podwełoczysk, Komowy, xałcaza, Husią- 
tyna 

Do dzwi Lubaczowa przez Jaroslaw, Jasa . 
Qatówk! 


Borwadowa, 


Do Btryja, Borysławia i Chyrowa 
Do Jarosia mia, Sambora 
Do Jekan, m — bo 

Krakowa ( Wiednia, Warsza i 

Do ba, atu) , wy, Wrooławia, Ber 

Do Tarnopola z dworca głównego 

De Żawocznego, KFeaatu, Ghyrow łuaką 
Do boksis, kawy ruakiej aptas 

|Do Tarnopola z dworca Podsamose 
Do Janowa 
Do lokan (Rumunii) Ausiatyna, Kałusza) 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy i berlina Oha- 
bówri, Ronwadowa, e s 
niona, bBanoka t Jad 

Do Zodwołoozyak, iradów, Kopyosynieo i Kosie 
tyna, Grzymałewa u dworoń głównego 

Do Podwowoca, .« ngodów, Kopycaynieo 1 Huslaty 
ur, Grzymałewa s śworeą Podaamose 


CERERE EET 
C i a O E d> w wo 
CC FGOC LU Ocllo 


„YTOwA, Rymanowa, Iwo 


Uwaga. Czas środkowo-europejski różni sie od czasu 
lwowskiego o 86 minut. Godz. 12 czasu środkowo-europej- 
skiego równa sie godz. 12:36 podług zegaru lwowskiego. 

| Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m.n. 59 rano 
objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c. x, 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja l. 3 (Hotel 
Imperial) udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze- 
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym. 


e 
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Lilien 


Dom bankowy i kastor wymiany, 


J s 


3 PRZEGLĄD x dnia 15 Października 1898. i 
— 88) fi pilną pokojówkę. fgąc zdobyć się na nia więcej. Pierwotny wy- W ciągu Ostatniej pół godziny świat zmienił przemówię już więcej... tylko mi nie dejcie 


ohoę żyć!” 
l 
ROZDZIAŁ XVIII. | 


Sir Wiliem Parnell przyjeckał po to tylk 
aby wzruszyć ramionami i rzucić spojrzenie D$ 
swego kolege, jakby go ohciał zapytać: U! 
warto było fatygowa5 mnie napróżno © I zania | 
zaśwital dragi poranek, rozparzliwa walka ży” 
cia zə śmiercią skończyła się i namiętne, Z | | 
lało, zawiedzione serce biednej Flory uolszy*" | 
Się NA ZAaWSZe. | 

Ostatniego wieczoru poprosiła, aby Zew” 


Kiedy Elwira z pałającemi oczyma i drga- raz kamiennego osłupienia stajał teraz’ zu- 
jącemi usty czytała ostatnia słowa, zachwiała pełnie. Łzy strumieniem biegły z jej oczu, 
sią na nogach i padła na fotel, zakrywając | ale były to łzy ekstatycznej niemal radości i 
twarz rękoma, a z piersi jej wydarł się okrzyk | upojenia. 
tak głośny i niepowstrzymany, że możne go| -— Co to ma znaczyć ? — spytała Flora, wpa- 
było wziąć za jęk bólu. trując się w nią błędnym wzrokiem. — Za co 

— Rozumiesz teraz, dlaczego rada jestem, i ty dziękujssz Bogu? 
że umieram ? — zawołała Flora tryumfająco. —| — Za to, ża mi jego wróoił.. oszozędził gu! 
Nie mogłam mówić, póki żyłam, bo nie znio- | Bóg był miłosiernym, ale Andrzeju, o! Andrze- 
słabym nigdy widoku tego człowieka. Teraz | ju, jakże to okropnie było z twojej strony! ! 
schodzę ze świata uspokojona nareszcie, bo z|. — Andrzeju?.. Nie rozmiem nio... Więc ty 
nad grobu dosięgła cię moja zemsta i trafiła | nie Bazyla kochasz? , 
w Samo serce. : 


się do niepoznania. Pierwsze piomienie słońca . umrzeć.... nie dajcie... Ja chcę żyć... 
,wystrzeliły z poza ciemnej linii widnokręgu, a |" 
w ich blasku krople rosy jakby za dotknięciem 
czarodziejskiej różdżki zamieniły się na tysiące 
klejnotów, jaśniejących barwami szmar"agdów, 
topazów i rubinów. W gałęziach starego bln-| 
 szezm, Opinającego zachodnią śoienąę dworu, 
roiło się od świergotu i trzepotania skrzydeł 
ptactwa. A jednak ozemża były te wszystkie 
zmiany w porównaniu z tą, jaka zaszła w jej 
duszy ? jakież blaski słoneczne porównać było. 
, |mośna z tym różowym brząskiem Jutrzenki | 
Mimo posępnej powagi śmieroi, rozpo- | szczęścia, jaka Świtała nad jej życiem ? zwa do niej pana Roskinghama, który naza 
Przemocą usiadła na łóżku, a głos jej | startej w tym pokoju, Elwira nie mogła się| - Głos Flory zbudził ją z tego rajskiego |jutrz po wypadku na moczarach ` zażądewiej 
podnosił się i brzmiał donośnie wa wzra- | powstrzymać od głośnego wybuchu śmiechu. | zachwytu. Zerwała się znowu na poduszkach i | telegraficznie przedłużenia urlopu, ulokował 5% 
stającej egzaltacyi, która przebrała już wszel-| Ta myśl, że mógł ją ktoś posądzić o miłość | z pałającemi gorączkowo licami, z oezyma peł-; w zajeżdzie na wsi, aby oczekiwać w pobli 3 
strofy, pozwolisz, że zachowam to przy sobie j ką miarę. dla Bazyla, przerwała naprężenie zbytnio na-| nemi przerażenia rozglądała się dokoła siebie | dalszych nieprzewidzianych wypadków. Rozmė 
‘w tajemnicy. Kiedy widzielismy się po raz o-| — Czy sądzisz teraz, że on ożeni się z to-| piętych jej nerwów. po pokoju. wiała z nim sam na sam kilka minut, ale 2 
statni, nazwałaś mnie ekscentrycznym dziwa-; bą? Ja go lepiej, dawniej znam. Kocha cię..| — Pana Rockinghama! Ha! ha! ha! Oóż zaj — A, jesteś tutaj? — rzekła przerywanym j komu nie było wiadomem, jak rozstali sią 
kiem; połóż to więo na karb mojego dzi-!ale i mnie kochał niegdys i wyrzekł się | przypuszczenie! Jakże to komiczne! Czyż nie | głosem. — Myślałam, żeś juź poszła pilnować raz ostatni na świecie koobankowie lat mio” 
wactwa. Zresztą przypuszczam, że fakt mo- | mnie, bo byłam biedną, tak jak teraz wyrze:| wiesz, że to Andrzej o mało co nie doprowa- | swoich interesów, Uważasz mnie już pewnie za ; dzieńczych. i | 
jego ocalenia sprawi ci tak niemiłą niespo- | knie się oiebie, bo jesteś ubogą dziewczyną. ! dził mnie do szaleństwa, podając się za umar-| tak dobrze jak umarłą, nieprawdaż? Ale ja nie Elwira wiernie wytrwała na swojem stó' l 
dziankę, że ta zatrze w umyśle twoim|O! ja go znam! Czy rozumiesz teraz, jakie łsgo? że od dwóch lat nie czułam, nie myśla-' umarłam jeszcze i nie chcę umrzeć... słyszysz? | nowisku ać do ostatniej chwili. Po pierwszym! 4 
wszelką postronną ciekawość co do szczegó: | walki przeszłam, jakie męczarnie, kryjąc to |łam, nie oddychałam niezem, tylko jego pa- | Cóżby mi teraz z tego przyszło? Są dwie j niepohamowanym wybuchu wzruszenia i baz” f 
łów mego ocalenia. wszystko w sobie, wiedząc, że nici waszego mięcią, jego imieniem? Nie, nie wiesz, bo istoty na świecie, które nienawidzę i tym wła-| miernej radości, jakaś wielka, uroczysta ciss® Jo 
Andrzej Nevyll*. | przeznaczenia trzymam w ręku? Chciałam naj- | skądże mogłabyś wiedzieó? - Ja Andrzeja ko- | nie śmieró moja zapewniłaby szozęście. Nie,| wstąpiła do jej duszy i ogarnęła ją całą mie | j 
Elwira czytała, a jednak w pierwszej | pierw powiedzieć Bazylowi, ale toby nie było | cham... Andrzeja, jego jednego na całym świe- |nie, byłoby to szaleństwem umieraó teraz... | biańską atmosfsrą spokoju. Czała się bardzo | | 
ohwili zupełnego oszołomienia, umysłu zale-;to samo. Pragnęłam nasycić moje oczy wido- | oie. Kocham go całą duszą, całem sercem, re, Chcę żyć... żyć... aby je okraść ze spodziewa- | wyczerpaną fizycznie, bo od owego pamiętneg! | 
dwie zrozumiała znaczenia wyrazów, które ! kiem twujego przerażenia... upoió się moją: wszystkich sił moich, więcej niż życie, niż nych rozkoszy. Słyszysz? ja chcę żyó... muszę ] wypadku nia spała ani jednej nocy. ~ d 
ognistemi zgłoskami zdawały się wirowaó ; zemstą.. pragnęlam.... : duszę własną. O Boże! o Boża! dzięki Ci,:żyć! Poślij po sir Parnella... Czemu go dotąd ` Nie mówiła dotąd nikomu o treści listu | 
przed jej oczyma. Kiedy stalą tak nierucho- | Tu przerwała w pół słowa, bo Elwira ' dzięki! ; . *|niema? Mówiłaś, że może zrobi nadzieję. Cze- Í jaki pokazała jej Flora i dopiero nazajutrz P 4 
ma, z wzrokiem utkwionym w papier szelesz- | podniosła nagle ku niej z nad poręczy fo-| — Więc i to zawiodło — odezwała się Flora ; mu nie sprowadziłaś go dotąd? ~ | pogrzebie” zawezwała do siebie psłnomoonik* | 
ozący w jej ręku, rozpoznając zmienione pi- telu twarz promieniejącą niebiańskim zachwy- ! dziwnie suchym i bezdźwięcznym głosem, osu- I zimnemi rękoma schwyciła konwulsyj- | swego, pana Dunneta. > °> = z | 
smo o churakterystycznych zakrętach i liniach, tem szczęścia, które jakby przeistoczyło całą : wając się zesztywniała na poduszki. | ©  ,nie ramię Elwiry. Adwokat spędził godziuę całą zamknięty | 
zdawało się, że nietylko czujnie S'edząca ją ko- jej istotę. | i Elwira zdawała się zapominać o jej egzy-; — Telegrafowałam po niego — odparła pan- | w gabinecie z hra"ianką Eld:ingen i opas% | 
bieta, ale samo powietrze dokoła niej powstrzy: ; — Co to jest? — spytała Flora, cofając się i stencyi. Ze łzami szozęścia, płynącemi wociąk na Eldringen, uwalriając się od jej uścisku. — ją z twarzą tak zafrajowaną, że lokaj, który 80 | 
muje oddech w wyczekiwaniu tego, co na- przestraszona. {z oczu i z pomiętym listeń w ręku podeszła Bądź spokojna. Nie dam ci umrzeć, jeżeli to | odprowadza! do powozn, uwałał za właściwe | 
stąpi. Spiący dom tylko co zaczynał się bu-, — O! dzięki Bogu! dzięki niech będą do okna, czując dziwny rawrót głowy i niepo- tylko będzie w mojej mocy. porobić na ten tema różne przypuszczania, któr | 
dzić z nocnego spoczynku; słychać było na| Bogu! On żyje... żyje... żyje! O! Boże, jęty chaos myśli. Chwyciła się oburącz ramy  — Przysięgnij, że nie dasz! Przyrzakłaś, ża | udzielone pokątnie reszcia służby, dostarozałf 
on żyje, dzięki Ci, dzięki! — powtarzały okna, aby nie upaćó, bo nogi chwiały się pod mvie będziesz pielęgnowała. Zrobię wszystko, | powodu do najrozmaitszych komentarzy. 
usta Elwiry na w pół nieprzytomnie, nie mo: nią i rozpaloną głowę przytuliła do szyby. co każecie... kędę leżeć cicho, spokojnie... nie | (Ciąg dalszy nastąpi). 


własnych siłach 
POWIEŚĆ 
przez 
D. GERARD. 
Tlómaesyla z nuglelskiego Zofia baronowa Hartingh. 


(Ciąg dalszy), 

, »Zresztą rób, jak uznasz za właściwe; 
zdejmując zasłonę z twoich oczu, spełniłem mój 
obowiązek. Reszta do mnie nie należy. ` 
*> -*=-Qo się tyczy powodów, jakie mnie skło- 
niły do obecnego mego postępowania i jak się 
to stało, że piszę dziś do ciebie , zamiast leżeć 
we wspólnym grobie ofiar wiedeńskiej kata- 
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| 
| 
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dole otwierające się drzwi i zamiatanie odle- 
głego korytarza przez jakąś wcześnie wstającą 


_ Poleca się handel win LUDWIKA STADTMULLERA we L"uwrowie. 
"= PARY cy 1 rurana 100.000 Loron wart. 
á 2 . 35 25 0 99 
22 października 3 39 10.000 ?9 
Gotówka 30 procent potrącenik. 


WIEDEŃSKIE LOSY po 50 et. 


Polecają: Sokal i Lilien, Aug. Achelieabecg i Bye, Samuely i Landau, Gustaw 
Max, Kormann i Foigenbanm, M, Jonasz, Ali i stoft, M. Klarfeld. 


+. - =e — nA Wa M 


` 
; 

wę 
U 


s” i - ZA 
- 4 K 4_i 
AA ŻA e: 
4 BA CZ 
4 


poleca 
Handel přócien 
bielizny stutewej, bielizny męstiaj I pościeli 


IANTONI GUDIENS 


n. a ZES l oo o za: 


PR 
p 


jk iemka bona msgca udzielać kore. 

petycyi uczniowi czwartej klasy Tudo. 
wej niemieckiej znajdzie miejsce. Adres: 
Lwów, Ajtncya dziespików Pasaz Haus- 
mana 9 „Marya“. 


kolorowe i białe, 
w wielkim wyborze 
po mskich cenach 


39 
99 


BARDZO DOBRE MASŁO | 
stołowe po cenie za kilogram netto 

Fi zł. icco Bełsnzowce o faskach 
| R 25- i 50 kilowyck (opakowanie gra 


r zic. “ON | | 
oddanie ostatniej usti | 
gi śp. LEONOWI KROJ 
KOWSKEWU rodzina 
- . tegoż składa najszczer” 
sze podziękowanie wszystkiń! | 
"biorącym udział w tej smutné! | 
chwili, a spęcyalnia c. k. asy" 
stentowi w Deiatynie p. Gór 
jSkiemu za sz:zere zajęcie sie 4 


NRA ORO AJ APO ZŁ ZA 
NT RLPTYTPR YYY AIRES 
ACE a 


tis) sprzedaje Zarząd dóbr Roł- 
sŁOWCce, stacja Kole.o;a i telegrafu. 


— — awm WSL 


Gas = n = A (| 
b Szatkownice do kapusty 


znakomite o 

nożach 2 3, 4, 5, 6, 

zł. 15042, 250 i3, 35) á, 4.50 
poleca 

— Piotr Carząstowski handel łalazny 


SIEEENEDNEZECKEA ją: more Pc Kupisz 11. (prady 
katedry), 

lat istniejący r. Mieczysław Jabłoński otwo- 

rzył kaneelaryę adwokacką we Lwowie 


handel snkna ul. Brajerowska 8. 


| i grodnictwo Lubycza król. (po- 
i poko) a 0 czta) oterpje roboty cata BAL 
rag 


Jan Waleh I a PE | 
Lwów Rynek 33 


jez" sa proszony jest o odobranie 
i odpowiedź na lisi. w. 

poleca się. 
Na l-em piatrze 


jj czy ós ka udzieia lekcyi tańców 
w dvmach prywataych, pen.ionatach i 
Skład sukna na 

KONFEKCYE DAMSKIE. 


Oficyalistów prywatnych 
wszelkiego rodzaju, klucznice, bo» 
ny, panny służące i inną służbę 
tax męską jak i żeńsuą dostarcza Biuro 
komisowe i pośrednictwa M. k'ieiru 

| kiego, Lwów, dykstusza 26. 


-m za 


u siebie. Ormiańska 34, I piętro. 
o Masło! codzieanie świeże 
tabulowe mgsio netto 9 funtow za 4 zł. 
wysyłam franco za zaticzką Za świeżość, 
czysiość i wyborność recze, A. Drebner w 
braesku Gaucyi. 
Mgrodnik kawaler w mlodym wieku 
teoretycznie i praktycznie wykształco- 
oaza Dy s chiubaemi awiadwctwami poszukaje 
peaady zaraz. Zgłoszeuia przyjmuje T., 4. 
15, al. kurkowa L 17 Lwów. 
pokoi, kuchnia i łaz:eaka do wyna- 
„Jęcia. Sykstuska 46. 
otel Victoria przy ul. Łietmauskiej 


i g ż y H naprzeciw ulicy Karola Ludwika w 


KALENDARZ p, ;|eóimieścia położony, urzydsosy podług 


*|najaowszych wymogyw czasowych poleca 


= a sę P. T, Publiczności i Wysokiej Sala- 
Sm tg NE > cheie. Ceny pokoi za dobe od &0 ct. do 
Haliczárirt, 3 zł. Ż uszanowaniem Zarzad, 


Wiener Bote, 
Fliegende Btdtter, 
jakoteż wszelkie inne zwłaszcza i 
kieszonkewe 
pcieca F. T, Pu*licznuści najstarsze 
biuro dzienników i ogłoszeń 


LUDWIKA PLOHNA 


-EoiN arame "wi 
L MERANU. briedi rA kilo 
bratto wysyła za 2 zi. 20 c. 


Hans Tauber 


Meran, 


Cją zk nejiepie tuwary. 


Alryk. Mocca pea, > . . 1 370 

i z DOS Na. 1 %, 5 aean n S'X2 

Lwów, ul. Karola Ludwika liczba 9 Salvador ziel baiczo d.bia , +30 
> (2 = a ia AK Lwa <eylon nieb. ziel. „ z „ 6'10 
TEPEE SEM ZANO Złota Jawa żvolta 4 4 n 590 
Perłowa nujiepsza . + wa py 800 

Arab Mocca naji, a.omat. . „ 690 


(ennla i taryia ciowa graus. 


Do Przeglądu 


"E Ëttliuger © Co., Hamburga | 


' ZMIANA LOKALU. 
Lwowski 


| akcyjny Zakład zastawniczy 


przeniósł się z ul. Czarneckiego |. l. do. 
lokalu po banku austro-węgierskim 


uk. Karola Ludwika 1. 3. 
l-sze piętro 
(aad magazynem Wiel. Szayerów) 
gdzie jak dotychczas udziela zaliczki 
na kosztowności wszelkiego rodzaju, na 
papiery wartościowe i w ogóle na prze- 
dmioty drogocenne rozmiarem swym i 
gatunkiem do zastawu się nadające. 
Biuro otwarte od godz. 9—1 rano i od 3—6 


4 


TEIA iT giv TA EEANN ERAD cia 3 7T 
e 


Magazyn i p iia ior: 
Feliksa i Juliana Lubelskich 


we Lwowie przy ul. Wałowej 1. 3 | 


polecają swój obficie zaopatrzony magazyn na sezon w wszelkie mo-! 
¿liwo w zakres kaśnierstwa wchodząc» artykuły, oraz gotowe futra | 
męskie i damsk'e. Na składzie utrzymujemy materye na pokrycia 
futer męskich i damskich. Szare futra przerabiamy na nowe fasony 

licząc po możliwie niskich cenach. ` 


chem. fabryka dla produktów smolnych (Witkowitz, Morawa) 
` poleca 
NAFTALINĘ PROSZKOWANĄ 
do konserwowania skór, jako środek ochrouny 
przeciw owadom i robactwn w Stajuiach i polach. 


Ląk na dachy, Smołę z kamienia węgielnego, 
Olej smolny do powiekania i konserwowania 
drzewa, Kwas karbolowy handlowy do dasin- 
fekcyi i wszystkie innə produkta smolne. 
, Każda ilość po najtańszych cenach. — Ole:ty z wzorami franco, 


€ KI P> ZEM: | Ne Bac Kc © 


PA a A RP AMO 
Poł oł Tor Ci da APA PZY 


Hotel Europejski. Plac Muryacki. 


Silos Próbki na żądanie franco. | 
DETOU CAUA 1 aat OLALLA 
MAGAZYN FUTER 


PPCZAPCZYŃSKIEGO 


we Lwowie, n’. Jagiellońska |. 12 
poleca we wszystkich rodzajach 
KUÓWKA PODRÓŻNE i MIASTOWE 
również skóry, 
wiszizony do futer Lt. d. 


Cenniki ilustrowane na żądanie franco. 
DO OCY OR EKO A CHO ALAA CJI" ONO CO OPONY 


PC; 


/JAUO/AOAJ 


C Ee 


WANCOS 


"e BAŁŁABANÓWKA W 
„czysta, żytnia, stara wódka, — bez cukru, bəz anyżu _ 
7 poleca handel 


k Atto La BALLABANA 


l we Lwowie. 
(.__ b-kilowu skizyneczka pocziowa, 2 batelek litrowych. 


nce się Pan o tem przekonać 
czy pańska gleba potrzebuje 


kwasu fosforowego ? 


Prosimy zażądac kartą korespondencyjną bezpłatne 
objaśnienie do tego i opłatne przysłanie naszych 5 kg. 
próbek nawozów. 

Na wszelkie odaośne zapytania odpowiada najchę- 
tniej nasz jenerainy zustępca dia Galicyi i Bukowiny 
p. Józef Karrach, Lwów, Jaytellońska 22. 


© 


KO SCE 


lz:aelieki pensyonat čla dziewcząt (Tepiltz-Schóaau). 
Douindnue naukowe i gospodarskie WYKSZLAŁKCELiIE , jęZY 


najpiękniejszej dębiny, już nume- 
rowanoj, od 35 do przeszło 00 


( RA(OO ==, - SH cy za nna 7a 

a ZŁE $ aE = W. s am 

CH IE - viS e Ne + BBE -Sa A s 
. 


pogrzebem. | | 
DONIŁSIENIE. | 
Biuro techniczne 
ruądownie zutoryzowanego geometry 
; ego 


Mieczysława HManssera i 
xnajdujs sie obecnie przy ul. Batorsgo 1. 6] 
we Lwowie. || 

W zakres czynności autoryzowanef" |ý 
geometry cywilnego wchodzą następujź'! | 
czynności: 

Podział pół”i lasów na sekcye, unreg” 
lowaais folwarków, uregulowanie i wyt?” 
czanie granic zatartych lab sporaych, w) | 
dzielaaie przy podziałach familijnych, ie | 
formacye w sprawach posiadłości granto, | 
wych w stosunku z tabulas, z ewideacyś, | 
z. łą e or ar porządne” | 

planów sytuacyjny t. d, | 

Wymieniona czynności wykonują "if 
w możliwie najkrótszym czasie | za amia 
towanam wynagroisaniem. | 


8 x 1898 | 
Wina sms 
nhow 
laqodne, dostarcza od 56 litrów wsw7? | 
Mda tir po 24 ct, czerwona po 38 | 


GBsracdykt Fertl, właśniciał dów” | 
wak Głalitunh prer Gionabiia w wi” | 


i Lesnictwo Zassów pod Czarną 


| 


(o. p. Zazsów, stazya kolał I telograficzo | 
Czarna) rozsyła od 15 paździeruiuś | 


SADZONKI leśne, DRZEWKA) 
parkowe, KRZEWY i ROSLINY | 


Pioi on wiwat, poty aiw 
= s ZH mas e 
rękawiczkach, wole 


N 
mach, wstąkkach i ke” 
CGsKĄGIA po sadziwiująco niskich ce” | 
anch Maison de Neuvoatet 
Madame Rertha Fiedler. 
kwów, pins Kupitaimy i 8. 
d m 


——— OŚ i 
owości w parasolksoh, 
kapeluszach, binzacih. | 


PEWNY ŚRODEK 
dla rychłego t zupełnego 
wyleczenia 


'HEMOROIDÓW 
Maści i pigułek Dra Lebel 


aryżu. 
We Lwowie w aptekach PP. Mikolaschh 
Wewiórskiego. Khkrhara I Ruckora. 4 


P 
| Józef Sohustər 


53640 szk 


rzeczywiście chińska przes 
Rosyę sprowadzana o wy- 
bornym smaku, 4 wyśmie- | 
aite gatunki. Pakiet 


Drobne ogłoszenia tylko 
za gotówkę. 


przyjmuje ogłoszenia i Cadz ki p | a PARC CER ZWZ = centimeirów średnicy, jest w do-|; 
A PZA B= kulawy "KteG = poor (Ea gi Ń zk i położonych, z wolnej ręki do sprzedania. Kilka kilometrów od | ; l pracowma 
ogłoszeń, e R Obszar dworski Borowna p. Bochnia, ZAPAŁ. e gri p paro- rządowej drogi, która prowadzi z Brzeżan i z Rohatyna do | kołder i materaoów| 
udwika ». “enni a Żhuanie. M AIC a i : c j | | a> . , 
Ogłoszenia it Fozystkich i | Cennik odwrotną poczią na Żądanie. | aS: 5 adiewarnia „Żelaza | motali ArI D A aa. aeS DOWa kolej żela we Lwowie, Kopernika 5. 
itanioi HER A L'A zatradn robotników [Zna OddaiOna QU lasu O "e Ponieważ w wielu sklepach sprzedaja ||. 
sm najtanij. B E | w Otynić Oferty przyjmuje Rada zawiadowcza „Narodnego Domu* a ca „aa. ae - | 


między Stanisławowem a Kołomyją 
Kompletne urządzenia go- 
'rzelni i browarów : Kotly pa. 
systemów, à- 


UWR arr 


dla żadnego obcego sklepu, lecz sprze- 


we Lwowie przy ulicy Teatralnej l. 22 na II piątrze. A 


daje własnego wyrobu i mate 


LEWE E CRC ACK ZECKN KA race tylko u siebie we własnym skie | 


| rowe żelazne różnych ZSZ 
Nektar kaiążęcy o 65 © pan ryj W e i y ia i ; duże 1 za wełaie owczej od 360 w kuj) 
ju ta kolumnowe, ws ©- 2 i | z 
Perla Chin ct. go zdj węgnaciia i roboty kotlar- Serwisy stoiowe |źżdej cenie do zł. 14. Kołdry atlazowe, || 


TÒ 
Bukiet królewski zl. 1-- | 
Kwiat cesarski sł 136 


Także wyborny RUM 
i wyśmienity KONIAK 


jedwabne, duże i na weisie owczej od 
i| a. 1050 począwszy: Materace czysto 
włostunne od zł. 13:60 w każdej cenie 
|do zł. 80. Pocuszki włosianna i s pie 
'| rsa, prześcieradła, poszewki itp. Kto 


z porcelany, fajznsu i szkła z 
tavryk czeskich, saskich, francu- 
zkica i angielskich po niezwykle 
uiskica cenach, np. serwis KA 6 
osób już od 8 zł. i wyzej poleca 


skie miedziane, rury miedziane iże Buy 
lazne, woniyle, kurki, w ogóle ar. HZ 
mature itd, Kompletne urzą. | 
dzemia tartaków: Mvsazyny pA 
rowe, caio żelazne, gatry, cyrknlar 


ucharz żonaty zdolny w swoim za 
wodzie lat 29 liczgcy z dobremi świa 


zgłoszenia przyjmuje pod literami N. N rawdziwy francuski w b 
poste. restante, Padaw. grpey OJ. | | m, stance i sglifiarki do pił wózki w ogromnym wyborze Lg r ać Ac 0 gne ko | 
|eśniczy egzaminowany kawaler lat 3? s. e iai | or ra ŚW magazyn porcelany A j Wprost W mojej reacowni. 
egz à lat ; kl lia RE gazy p najtaniej WP W mojej pracowni W° 
aiig Deni Pinka a Kazimierz Lewicki | z Dla won. alei | szkła | wowie, at. Kopernika | © pod firmą: 
PREY aA Ee, celujący Y B er TYG nagły PEAR EE BERT pak usiga | ry Į M DKORNIGKI n 
uda me wp — Jszyka nie i j i WA IOl- ; ee e 6 zg : : RDZ | 
2,7 TE Kotiy lokomoldiowe, maszyny parowe, nazzędzia do głębo . | 
mieckiego. Zgłoszenia „Ka“ biuro Plohna Do wydzierżawienia warki : | ui e wieróci iwasaikicgu rodzaj kpafntk dìs rafineryi - A so dwię Halika 4 | ewztxi chodników 1 wysor” | 
; LJ 


Zdolny pedagog akademik poszukaje |ieden do 400 morgów, dom duży murowa: | 

lekcyi na wsi. 

hrów poczta Bukaczowce. ___. //_/_/ 

5 p | słodkich winogron kursczj 
110 nych franko za zaliczką 2 I 

zł. Lebhart Beregssasz 52 Wegry. 


4 


,„towane dywany, portyery, firanki; | 
i kapy, koce, gobeliny, dery na konie 


Wzory Serwisów stołowych pocztą do wyboru. jróżne przedinioty dekoracyjne po c 


RANE U. A i N bajecznie tanich. Sklad dywanów s 
WĘG Nowosci ze szkła weneckiego z fabryki N. | | isamaa 3y ( 
ad Candiani w Wenecyi polecam 


Hausmana) Taite i na raty bO% 
podwyższenia cen. Dia prowinc)' 
| r A | 
po cenie fabrycznej: ak 
rukarnia Narodowa Staniąla w Maniegki i 8p 


azfty. 
Plany | kosztorysy darmo. 
Wszelkie rekonsirukcye i na- 
prawy jak najtaniej, 
Ceny umiarkowane. O: 
| Papier s fabryki Fijałkowskiob w Białej. 


| 
i 


pns 


ceanikj gradu i 
, Hotel George'a. 


_ Redaktor odpowiedzialny; Wacław Masłowski. 


